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Teatr Polski "Victoria" pod art. kierunkiem 
M. Gawalewicz~. ~ Teatr "Wielki" w piątek 

~ "F A U S TU opera Gounoda. W niedzielę po południu 
~~ "Zbyszko g Danacsia" sztuka z pow. Sienkiewicza. 

W piątek "K A RYK A T U R Y", sztuk~ A. Kisielewskiego. 
W sobotę wieczorem po raz drugi "RODZINA ZYDOWSKA" Szaloma Alejchema. 

~ Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia I ZAKŁAD 
reperacyj no-krawiecki 

WlADYSlAViA PIĘTKI, p. f. "Helena." 

tudzież na jeziorze Uil Janie w ciągu lat dwu­
dziestu. 

Kon cesya traciła sWl!a moa w tym wypad­
ku, gdy ~y roboty nie .. byly . rozpoczęte w ciągu 
lat 5, KIedy zaczął zbhzać SH~ ten termin, agent 
rosyjski w Seulu wyjednał jego prolongatę je-

Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Ohemicznej wchodzące, tanió i akuratnie, szcze na 3 lata. Mówiono wprawdzi'.l wówczas 
~ Na żądanie w 24 godzin..... Łódź. PIOTRKOWSKA Ni III. Telefon nr. 851. 120-102-3 w Seulu, że starania agenta p, Pawłowa nie od-

Dom Bankowy 368 tylko wojną kolonialn~, toczoną o interesy i o- I niosły skutku, lecz później okazało się, .że sta-
siągnięcie celów, których masy ludu rosyjskiego nęła umowa pomiędzy urzędnikiem, wyznaczo· 

Maurycy N~lt~n l
" S ta" ' najznpełuiej nie pojmują, a wobec której pra~a ' nym przez rząd koreański dla nadzoru koncesyi 

• - rosyjska zajęła w przeważnej swej części stano- a przedstawicielem interesów koncesyonaryuszów 
h w Jonam)i'o na warunkach: wisko nieprzyc ylne, narodową więc, przynaj· 

mniej dot.ychczas, nazwać jej nie można. ' 1) Okręg Jonampo oddaje się w dzierżawę 
. . P.iotrkows~a 78, .. I Gazeta cHyn Otiec7e8twa>, zastanawiając si€J ' spółce rosyjskiej. 

zaWIadamIa, ze od dma l kWletma r. b. 'I' nad przyczynami wojny, oświadcza w 6po8ób 2) <;łra,nice o.kręgu. b~dą oznaczone przez po-
, . b' b stanowczy, że kwestYA, czy wOJ'na z Japonisa ]'est sla rosYjSkIego I ID1Ulstra spraw Bgrauicznych czynnosCl mrowe trwać ędą. do 5 'Pp. " "Z W KoreL 

narodową lub przeciwnie, opinia publiczna na-

.. 
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lepszego gatunku papierosów, niż 

a'O 3" ,,""=' 
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Fabryki 

I. L. ~1~r~~I~W~~i~~~, 
311-10 

KonceSJe na Jalu -a prasa rosyjska. 
l. 

Czy wojna rosyjsko-japońska jest wojną na­
kOdo'!'ą lub nie - oto pytanie, które niejedno­
ił rotnIe postawiła już na. porządku dziennym pra-
a rosyjsKa. 

s D~a Japonii ta wojna, toczona obecnie z Ro­
i~lh Ulezawodnie jest wojną narodową, w której 
ll}'wy udział przyjmuje cała ludność, uświado­
je~ona dob.rzt', że idzie tu o byt jej ojczyzny, o 
Sl

J
6 ~lawct I przyszłą wir litość, O jej najżywotniej-

Interesy ekollomicznr. 
r08/)~~ Rosyi w8zelako, a właściwie dla ludo 

Ja Jego wojna na D,ilekim W8chGd~ie, jest 

rodu rosyjskiego rOMtrzygnęła joż stanowczo. 3) Spółka rosyjska będzie opłacała podatek 
Czynników, któreby mogły nadać tej wojnie od- gruntowy rządowi koreańskiemu. 
cień narodowej, nie o wide więcej naliczyć mo- , 4) Na wypadek, gdyby właściciele grobów 
żna, niż było ich w wyprawie Niemiec urz~do. : ~najdując!c~ s~ę w granicach okręgu, zażądali 

h d k h ó At': ł d . Jch p~ZeDleSJeDla, to czynność ta będzie l:lilku-
I wye O ' ~aju erer w w ryce po u UlOWO- I tecznlOn2l na rachunek spółki rosyJ'skieJ'. 

wschodniej, . I I O istotnych przyczynach wojny z JapoBią~ I 5) Gdyby spółka zaprl'gnęła korzystać 

I rozumnje cSyn Otiecz.>- wiemy niewiele więcej , z drzewa, które koreańczycy zrąbali i spławiają 
nad to, że wybuchła ona dla ogółu narodu ro- I po rzece, to obowiązana jest zapłacić za to drze­

I sJjskiego, dla tych mas, które ciężar jej naj- ' wo, odpowiednio do cen. 
więcej odczuwają, prawie niespodzianie i spro- . 6) Spółka rosyjka nie ma prawa nrządza­
'ń'adziła skutki nieoczekiwane. Jedynym bowiem Dla zakładu przemyslowego w granicach okręgu 
materyałem, na podstawie którego można sobie koncesyi w inym celu, jak tylko dla zadość 
wytworzyć pojęcie o biegu rokowań przed zer- uczynienia potrzebom miejscowym. 
waniem !ltoeunków dyplomatycznych mj~dzy Ro- 7) Przestępcy, koreańczycy, w granicach 

l 
sy~ a Japonią, jest ogłoszona przez rząd japoń- , okręgu. koncesyi będą 8ądzeni przez sądy ko­
ski t. zw. »Księga biała M, zbiór 51 depesz, któ- reańskle, przestęp~y rosyjscy będą @ądzeni przez 
re wymienili między 80bą były poseł japoński I władze cywilne rosyj;Jkie. 
w Petertburgu, Kurino, z ministrem 8praw za- Kontrakt ten podpisany został 20 go lipca 
granicznych Japonii, Komura. 1903 roku przez urzędnika koreańskiego Czu-

Faktyczna zaś strona tej sprawy dotych- 8un-czina. i urzędnika rosyj8kiego Bod:sko. Tym­
czas jencze oie została wyjaśniona, a wyświe- ! czasem 27 maja tegoż roku, a 1Vi~c przed de­
tlićby jl\ mógł tylko sekretarz 8tanu Bezobra- ~ cyzyą rządu. koreańsk.iego, co do tej sprawy, gu­
zow, który wedle pogłosek wraz z innemi oso- bernator WIdżu dOnIósł o przybyciu wojsk ro­
bami odegrał wybitną rolę w kwestyi wytwo- I syjskich do Antungu, w celn przeprawienia się 
rzonej nagle na Ddekim W8chodzie. : przez rzekę Jalu. W kilka dni potem oddział 

Rzecz poszła o koncesye leśne na rzece ' z!ożony z 40 lud~i, prze8zedł ~zekę, .zat,rzymawsz'; 
Jalu. , SIę przy tern n~ ~rodku rzek~ na nI,ewlelkiej wy-

«Syn Otieczestwa" stara się wyświetlić te sepce, .aby zdJąc. m.undury l wejśc do Jonampo 
przyczyny, które doprowadziły do wojny rosyj. w odzleży CYWIlneJ. Z Jonampo żołnierze ci 
sko-japoń8kiej i tak pisze: ·wyruszyli do Jonczionu, położonego w okolicach 

cChociaż historya (j przejściu robotników Widżll , gdzie zabrawszy z 80bą setkę chińczy­
rosyjskich tej koncesyi poza rzekę Jalu i zało· ków i 80 koreańczyków urządzili zakład prze­
żeni u przez nich osady w Jonampo obrobioną : mys~owy leśny, k~p~li 17 domów z 3i dziesięci­
była w prasie bezpośrednio przed wybuchem l namI gruntu na ImIę dwóch, którzy przybyli 
wojny rosyjsko japońskiej, w istocie rzeczy W8ze· i z nim i, urzędników koreańskich. 
lako datuje się ona od jesieni roku 1896, W 1)- , Pojawienie się tej kolonii spowodowało na­
wym to czasie kupiec rosyjski z Władywostoku ' tychmi.astowy prote.st rządu koreańskiego, który 
Bruaner otrzymał od rządu koreańskiego prawo ~a~rozIl p. Pa-.ybwI .zerwaniem. stosnnk.ów, je'­
na wyrąb lasu nad rzekami Jalu i Tiumeniem, zeh osada ta Ule będZIe natychmIast zDlesiona. 
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P. Pawk w bronił jednakie sprawy zakładu prze- I Komitetu gubernialuego, w celu r07Ciągnięcia 0-

mysłowego w Juuczionie, opierając się na kon- pieki nad rodz:mmi, pozoatał emi po rezerwistach, 
cesyi z roku 1896. . powołanych na Daleki Wschód. Przewodniczył 

W pierwllzych dniach czerwca 1903 roku gubernator piotrkowski przy współudziale przed­
władze Jonczionu doniosły o przybyciu drugiej stawicieli przemysłu fabrycznego i ziemian z kaź­
partyi rosyan do Jonampo, złożonej z 36 DlęŻ - dego powiatu gubernii piotrkowskiej, gdzie od· 
czyzn, 3 kobiet, dwustu chińczyków i wielu koni. była się mobilizacys. Po ożywionych obradach 
W lipcu przyłączyły się do nich jeszcze trzy ko- postanowiono opracować plan działalności dla 
biety i sześciu mężczyzn, po większej części oddzielnych podkomitetów powiatowych. 
uzbrojonych w karabiny i szable, którzy zaraz Z Dalekiego WSGhod'O. . Od doktora Alten-
kupili domy i grunty. bergera otrzymujemy list, w któ rym zaznacza, że 

Postępowanie tych ludzi odrazu zdradzało 4 miesią ce przebJł w szp italach Chahal'owskich, 
jakiś specy ficzny oharakter. Niewielu, jakby chcąo poczem wstał przeznaczony na lekarza pułko­
okazać swoją dział alność w charakterze człon - wego w Władywostoku, gdzie przebył około 
ków zakładu przemysłowo-leśnego, wbrew zaka- mietiiąca. Obecnie został traozlokowany do hna­
zom miejscowych władz koreańskich, rąbali drze- ! uia, gdzie otworzuno . specyalnie oddział chorób 
wa w obrębach, wyłączonych z koncesyi. Pozo' usznych. Władywostok, pisze dr. Altenberger 
stali też nie spoczywali. Zbudowali oni nasyp na ; jest miastem wspr.niałem, przypomina Europę, 
brzegu rzeki Jalu poi wązkotorową kolej, ńa lecz klimat fa.talny z powodu wilgoci, wiatr, 
przestrzeni 30 wiorst. W dodatku rotpocz!ito ro - J kurz, brak śniegu, nocą mróz, w południe cie­
boty bardziej stałego charakteru, zbudowan) do- I pło, błoto na ulicach. Z powodu, że w Włady­
my murowane, fabrykę i przedsięwzi€tto środki wOl!tokn doktór Altenberger nie miał nic do ro­
do obrony kolonii. boty, chętnie opuszcza to miasto, jadąc do nowej 

Dla wzmocnienia rosyan, którzy zajęli grun- siedziby, wysuniętej o 400 wiorst na północ po 
ty nad rzeką Jalu, oddział wojska rosyjskiego dl'odze do Chabarowska. 
w sile 70 ludzi, przeprawił si€t przez rzek~ Uzon- Kasa przezornośGi. Wspominalśmy, ie · na 
san, a inny znów oddział w sile 80 ludzi, zjawił zebraniu ogólne m reprezentantów łódzkiego To­
si€t w Pionktonie. NastEtpnie rosy anie rozpoczęli warzystwa pożyczkowo-oszczędnościowego, w celu 
łączyć z sobą wszystkie te rozrzucone zakłady zabezpieczenia pomocy pracownikom Towarzy­
przemysłowo leśne i w tym celu zbudowali 1ini€t stwa, postanowiono założyć Kasę przezorności. 
telegrafIczną pomiędzy Widiu i Jonampo. Podnosząc tedy z uznaniem myśl powolania do 

Lini€t tę koreańczycy zburzyli natychmiast. życia tak doniosłego znaczenia instytucyi, uwa­
Bezpośrednio po tem, rosyanie rozpoczęli zakładać , żarny za stosowne przedstawić w ogólnych zary. 
lini€t telegraficzną podwodną od Jonampo, o'ka- ! sach projekt ustawy owej Kasy przezorności. 
lając brzeg i kierując się w gór~ rzeki Jalu do ! Otóż zadaniem Kasy b€tdzie zabezpieczenie 
Antungu, zamiast ku linii lądowej do Mandżu- ! nietylko pracowników, lecz i icb rodzin za po, 
ryi. Ponieważ projekty te były bardzo ważne i i . ń . . 
razem z osadA w Jonampo wymagały silneJ' stra- I mocą utworzellla z potrąca z pensyI pracowUl-

"2 : ków i dopłat Towarzystwa-kapitału, który sta , 
ży, R Jsya PQwzięła zamiar umies~ c ! enia w tym I nowić będzie własność uczestników Kasy. Ucze-
punkcie wojska w sile 300 ludzi. I stnikiem Kasy może być każdy urzędnik Towa-

Na dowód, że wojsko rosyjskie drobnemi od- I rzystwa potyczkowo - oszczędnościowego, będący 
działami ciągnęło ku granicy ko reańsko mandżur- I na et3 cie. U t:zestnictwo w Kasie przerwane 1.0-

skiej, o czem pisze Angiua H.milton, autor dzie- l staje z chwilą wystąpienia z Tuwarzystw:a, lub 
la pod tytułem "Kore ll" , przetłómaczonego na śmierci, Każdy członek wnosi do Kasy co mie­
język rosyjski przez A S. Suworina (wydanie siąc 6% z pemyi. Niezależnie od tego członkom 
petersburskie, rok 1904, str. 198-182), przy to- dozwala si~ czynić dobrowolne, według własnego 
czyć można doniesi enie p. Syromiatnikowa, któ- uznana, wklady. Towarzystwo pożyczkowo­
re nabiera tern wi~kszej doniosłości, że pochodzi oszczędnościowe wpłaca do Kasy z własnych 
od osoby, posiadającej osobiście rewne stosullki I fundu szów co miesiąc kwoty, odpowiadające 
ze sprawami koncesyi leśnej. wnioskom uczestników, w stosunku 6% ich pen-

W gazecie "Nowoje Wremia" z dnia 3 brie- syi, a niezależnie od te.go corocznie, po zamknię-
tnia 1904 roku p. Sjromiotnikow pisze: ciu bilansłl, wydziela na kapitał Kasy pół pro-

"Co, być może, należałoby zarzucić spó!ce cent czystego zysku. . 
leśnej, to zbytnią jej wojowniczość, która za· Fundusze Kasy mogą być powiększane przez 
wsze towarzyszy ludziom, nie należącym dJ za- ofiary osób postronnych. 
wodu handlowego". W celu kontrolowania sum kasowych i okre-

Cóż to byli za ludzie, którzy nie należąc do 
zawodowych handlowców przeprowadzali swoje ślenta praw członkowskich, zaprowadzone zostają 

dwie księgi rachunkowe. Do jednej księgi cM 
przedsięwzięcia handlowe ze zbytnił!l wojowniczo- zapisuJ'ą S!ę wnio!!ki członków. do drugiej .zaś 
ścią? - zapytuje "Syn Otieczestwa". Okazuje 

. l k' P t b cB> obowiązkowe wkłady od Towarzystwa I 0-
się to z depeszy posła angle s lego w e ers ur- fiary osób postronnych. Wzmiankowana ksi€tga 
gUl sir Charles'a Scotta do ministra spraw za- rozdziela się także na specyalne konta uczestni­
granictonych angielskich lorda V'\ndsdowne'a z ków, na wzór ksiEtgi ra,rJhunkowej «A>. Rozdział 
dnia 28 kwietnia z roku ] 903, która służy za sum, wpływających od osób trzecich, uskutecznia 
urzędowy dokument, potwierdzający prawdę słów się w ten sposób, że zapisuje się na rachunek 
autora angielskiego przytoczonego powyżej dzie- uczestników 50% oznaczonych sum w. równych 
la. o Korei, co do wysyłki wojsk rosyj11kich nad częściach i 50% względnie do pobieranej przez 
rzeką Jalu. ___ ~_. każdego członka pensyi. 

Przy rozdziale ofiar należy przestrzegać wa­
runki podane przez ofiarodawców. KALENDARZYK TERlIlINOWY. 

IMfONA SŁOWJ \:&SKIE, D z lś Zbigniewa. J u­
t roSadomira. 

TEATR VICTORIA. D z I ś "Karykatury," sztuka 
Kisielewskiego. J u t r o " Rodz.in,a żydo~s,ka," sztu~a 
Alejrhema. Początek przedstawlen o godZinIe 81

/, WIe­
czorem. 

TEATR WIELKI. D z I ś "Faust'~ opera Gounoda. 
Występ Amlrago. Początek przedstawienia o godzinie 
81/, \I iel)zorem. 

KO~CERT. D z i ś koncert Towarz. ~uzycznego 
w Grand Hotelu. Póczątek o godzinie 8 I pół wIe-
czorem· . 

CYRK. D z I ś i j u t ro przedstawlellle. Początek 
o godzinie 8 i pól wiec~orem. 

ZEBRANIE. D z i ś posiedzenie członków oddzia­
l:u chemicznego, Sekcyi technicznej; w lokalu własnym. 
Początek o g. 8 l pól wieczorem. 

ĆWICZENIA. J u t r o ćwiczenia sygnałowe n od­
działu lodzklej straży ogniowej ochotniczej w domu re­
kwizytowym III oddzialu. Początek o g. 8 wieczorem. 

-:-:-:-

-1Un-

Opieka nad rodzina~i rez8rwistó,!,. W ubie­
gły wtorek, w PiotrkOWIe odbyło IIlę zebranie 

Procenty od kapitału zapisują się na spe­
cyalne racbunki «A> i «R" stosownie do zabez­
pieczonych w kontach sum. Każdy UC2.estnik 
przy wystąpieniu z Towarzystwa otrzymuje cał­
kowicie znajdującą. się na . koncie <A, sumEt, 
przyczem dobrowolne ~kła~y zapisane na ra­
chunku <A> mogą by c odebrane z powrotem 
w każdej chwili. Niezależnie oą tego każdy 
opuszczający służbEt uczestnik otrzymuje z sumy, 
figurującej na jego koncie w księdze cB>: za 2 
lata służby-10%, za 4 lata-20%, za 6 lat.:...30%, 
za 8 lat - 40%, za 10 lat-50%, za 12 lat-60%, 
za 14 lat-70%, za 16 h.t-80%, za 18 lat-90% 
i za 20 lat-100%. Każdy członek po wysłuże ­
niu 20 lat, bez wzglęJu na to, (zy pozostaje na­
dal w służbie,. czy też opuści ją, ma prawo do 
otrzymania całkowityoh sum. zapisanych n8 jego 
koncie w k sięgach cA> i «B,. ' 

W razie, jeżeli taki członek Kasy pozosta­
nie na służbie, możt\, o ile zechce, znów wpłacać 
wnioski i wówczas ma prawo do wszelkich 
SUID, jakie wpływają po 20 latach służby na je­
go konta w księgach cA> i cB>, nie baczllc 
na nastEjpną liczbę lat służby. 
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Jeżeli którykolwiek z uczestników wskutek 
choroby nie będzie . w możnQści pełnić dalej 
służby, to wówczas otrzymuje on całkowitą su­
mEt. fIgurnjł!lcą na jego koncie w księgach <A., 
i <B,. Jeżeli z jakiegobądź powodu, uczestnik 
Kasy zostanie uwolniony ze służby, to wówczas 
on niema żadnego prawa do otrzymania Ilum 
zaphanych na jego koncie w księdze "B, i o· 
trzymuje z powrotem silmy, jakie utworzą si~ 
z jego obowi ązkowych i dobrowolnych wkładów, 
o ile na sumy te nie będzie położony areszt. 
W razie śmierci uczestnika Kasy, przypadające 
dlań sumy z procentami, zapisane na koncie je­
go w księgach "A" i "B> wydane zOijtają pra­
wnym spadkobiercom zmarłego, bez względu na 
lata jego służby. Sumy na rachunku "BU, do 
których ust€tpnjący z Towarzystwa nie pozyskał 
sobie prawa, rozdzielone zostajł!l na koszty po­
zostałych uczestników w księdze <B' w ten 
Bposób, jak dokonywa się rozdział sum, wpły­
wających z pobocznych źl·ódeł. 

Sprawami Kasy l1,awiaduje Zarząd i ogólne 
zebranie członków. 

Zarząd sklada się z czterech osób, wybiera­
nych corooznie. 

Spadek papierów. Od kilku dni zapanował 
na giełdach dotkliwy spadek papierów lokacyj, 
nych. Jest OD, jak to już po części wyjaśniła 
<G i\ zeta Handlowa>, w związku z emisyą nowej 
pożyczki wewnętrznej 5%, na którą rozpoczęły 
ri€t podpisy. Pouiewat pożyczka ta wypuszczona 
zostaje po stosunkowo nizkim kursie 96 rub. za 
100, przeto ujawniła się na giełdach podaż ren­
ty 4%, oraz innych papierów państwowych i li­
stów zastawnych, wobec kursów na ogół niespół­
miernych, bo wyiszych od tegq kurau nowej po­
życzki. 

Renta 4%, zasadniczy papier państwowy, 
stała przed wojną blizko 100, potem Iltopniowo 
się obniżała, gdy skarb przestał podtrzymywać 
jej kurs i ostatec~Die spaHa była na 91. Wiado · . 
mości 0_ rozbiciu się układów o pożyczltę zagra­
niczną, wywarły dalszy nacisk na kurs renty i 
zniżyły ją na 87. Dotkliwsza jeszcze zniżka uwy­
dainiła się w oiągu ostatnich trzech dni, pod 
wpływem nowej pożyczki; renta 4% spadła one­
gdaj na giełdzie warszawskiej na 84, a na gieł· 
dzie petersburskiej na 83. Jednocześni e spadają 
wszystkie inne papiery, choć tymczasem nie 
w tym stosunku. W każdym razie nasze listy za­
stawne znacznie uilierpiały w ciągu kilku dni u· 
biegłych. Ziemskie 41/,% spadły na 92.20, listy 
m. Warszawy 41

/ 2% na 91.20, listy m. Łodzi 
41/ % na 8650. Są to zniżki paroprocentowe. 

2 Spadek papierów lokacyjnych ma takie u­
jemny wpływ na cały rynek spekulacyjny i wy­
wolał dotkliwą zniżkę akcyj . 

Fakty te przekonywują, że nizki kurs nowej 
pożyczki, który będzie czynnikiem za.'3hę( ajł!lcym 
dla subskrybentów, os.łabił na ogól pozycY€t ryn' 
ku waloro wego. 

Trudno powstrzymać si€t tu od uwagi, żo 
banki, które sfmansQ.waly D)wą pożyczkEt, przy' 
sługi sobie i całemu rynkowi nie wyświadczyly, 
wybierając typ pięcioprocentowy po tak nizkim 
kursie. Skut~k był ten, że wszystkie portfele 
walorowe banków zostały zdeprecyonowane, co 
furmainie przynajmniej nieobliczone straty sta­
nowi. 

Z Towarzystwa kredytowego m. Łodzi. W do:-
6 kwietnia r. b., o godz. 4 po południu, w saJll 
SelHna, przy ulicy Konstantynowskiej, odbędzie 
się zebranie właścicieli domów, w celu rozpa­
trtenia wszystkich kwestyj, jakie będą przed­
miotem obrad na,· zapowiedzIanem ogólnem zgro-­
m1ldzeniu doroczne m członków Towarzystwa Vi 

d. 17 kwietnia r. b, 

Z sal zaj~ć. Podajemy do wiadomości o.gÓłll, 
iż w obecnej chwili sale zajęć, istnieją0e przY 
Komitecie pruciwżebraczym, posiadają Illł. skłr 
dzie następujące przedmiot1: obuwie m€tskie st~~ 
sownie do gatunku od r-b. 3 kop. '15 do rb. p, 
damskie od rb. 2 d) 4; dziecinne od Itb. 1 l{. 50 
do 2 rb., bielizna męska i damska od kop. 40, do 
1 rb. (8zt), specyalne kostyumy z płótna niebIE':" 
kiego dla robotników czyszczących kotły od rb. 
3 do rb. 3 k. 50, bluzy z plótna niebieskiego P,' 
1 rb., 1 rb. 10 k., 1 rr_ 20 k, spodnie z I'łótn,\ 
niebieskiego po 1 rb. 20 kop., spodnie cajgQ~o 
od l rb. do l rb. 20 k., marynarki od rb. l . tJ' 
25 do 1 rb. k. 50, ·kamizelki kortowe od ] l i 
kop. 20 do 1 rb. k. 50, fartuchy dl~ stróżó'5o 
rzeźników białe po KOp. 60, niebieskI? kOPb lki 
kołdry letnie barchanowe' po kop. 80 l 90, Ił 
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barchanowe po kop 60 i 70, sienniki po 1 rb., Z cechów. Dnia 2 b. m. o godz. 3 po po­
l rb. 20 kop. i 1 rb. 35 kop., worki do zboża r łudniu odbędzie się posiedzenie czeladzi kowal­
po kop. - 50 i 55, do kPrLfli ' po 45 kóp, sło- l skich w domu przy ul. Przejazd ](g 33. 
mianki po 10 kop. I Osobiste. Dr. J. Wieliczko zrzekł się go-

Jednocześnie proszeni jesteśmy o zaznacze- I dności członka Zarządu Towarzystwa pomocy dla 
nie, H w kdde święto i niedziele wskazane wy- uczniów Szkoły przemysłowo rękodzielniczej. 
zej wyroby sprzedawane są w godzinach popo- I . Dr. Wieliczko był członkiem Zarządu od 
łudniowych w sali Szkółki rzemiosł Wodna M 9 I chwili założenia Towarzystwa. 
i Ochronce I przy ul. Smugowej 6. Kierownicy II 

hl zajęć czynią starania celem zbywania przed- Oświetlenie wagonów. Podróżni, jeżdżący 
miotów za pośrednictwem różnych skl!'pów, głó- I kolejami NadwiślańsKiemi, a s~czególuiej Iwan­
wnie zaś fabrycznych. Jest naddeja, iż publlcz- 'I grodzko-Dąbrowską, pomiędzy Skarżyskiem a 
DOŚĆ poprze nsiłowania instytucyi, tym sposo- Koluszkami, skarżą się na prawdziwie egipskie 
bem miałaby ona możność przygarnięcia wit&k8zej ! ciemności, panujące w ciągu nocy w wagonach. 
liczby najbiedniejszych, którzy napróżno szukając Z dość liemie umitszcwnycb w wagonach latar­
zajęcia oddają się żebractwu. Przypominamy ni, w jednej a najwyiej d WÓth palą się świece 
także, że sale zajęć przyjmują bieliznę do repe- stearynowe, które nie wystarczają, aby oświetlić 
r .. d d . . t b t I mogły większą przestrzeń. aCyl, pIerze . o arCl8 I . p. ro o y. WŚ ód h' ,. ł ż' . ó N h ó k ., r tyc ClemnOSCI po o eme pasazer w 
b . a Koc an w ~. , WczoraJ wIeczorem na. ze: I jest nie do pozazdroszczenia, gdyż w wielu wy-

ramu r~dnych Magistratu, prez~dent~ .. Łod~l padkach nie można ml.wet sprawdzić kto obok 
ZakomuOlkował, że otrzymał zawladomleme mI- I lub naprzeciwko siedzi, a jeżeli się ~a jaki ba. 
nisteryum spraw wewnętrznych, iż wobec podję- ! gaż, to jak oka w głowie strzedz potrzeba i 
tych starań Zarządu chrz. Tow. dobroczynności, i przez całą noc o spaniu mowy być nie może. 
wyrażono zgodę na wyasygnowanie temuż II Z., . k d . 
Tuwarzystwu dobroczynności zapomogi na rzecz , e loglerza. W środę 5 wietnia, o go Zł-
Zakładu dla umysłowo i nerwowo chorych w Ko- nie 4 P') poł. w Magistracie m. Zgierza odbę­
chanówce jednorazowo 10,000 rb., jako zale.;łych dzie Ijię p')siedzenie właścicieli nieruchomości 
za lata ubiegłe, oraz 5,000 rb. za rok bieżący. w .Zgierzu w celu omówienia spraw, dotyczą-
Suma 5,000 rb. wprowadzona będzie do budźe cych zaciągania pożyczek w Tow. kred. m. Piotr 
tu wydatków na rok 1905. Na po<Ntawie komu- kowa. 
nikatu ministeryum kasa miejska postanowiła Zagadkowy wystrzał. Wczoraj, O godz. Ił 
wypłacić nitzwłocznie Zarządowi chr. Towarz. w nocy, przy ulicy Lesv.uo Na 51, od strony Łą-
dobroczynności powyższe Bumy. kowej, gdzie :loajdują się koszary 1 i 2 bateryi 

10 ·ej artyleryjskiej brygady nailtąp:! wystrzał 
W~giel podrożał. Ol wczoraj węgiel znów z broni palnei. Kula przebiła 24-calowej gru-

p:ld3kolOzył w cellie. Korzec węgla w składach b ś . ł 
kosztuje obecnie rb. 120 do 1 rb. "op. 25, czyli o ('J ścianę murowaną i przedosta a się na8t~-
Ż pnie do mieszkania ua III piętrze, zajmowan ego 
e cena jego podniosła się o 15 do 20 kop. na przez DJ'mi t~a Pałocha. Wypadków z ludźmi 

korcu. 
Nl7gła zwyżka węgla wywołana zost .. ła, jak 

tłćmaczą sfery miarodajne, obawą uieregularnej 
lub zmniejuzontj dostawy węgla z kopalil. 

Ol/lwa to zbyteczna, gdyż, jałt wiadomo 
7. te le grll mów, został przedłuż 'Jny termin przywo­
zu węgla szlązkiego bez cła. 

Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych 
Wczoraj, o godz. 8 wieczorem w lokalu St'HU­
rZytlzenia majstrów fabrycznych, Nowy Rynek 
Ni 6, pod przewodoictwem prezesa p. H'lberta 
Mlihle, odbyło si{j posiedzenie' Zarządo, którego 
Członkowie przybyli prawie w całym komple­
cie. 

Po załatwi~niu paru spraw wewnętrznych 
Przystąpiono do przejrzenia listy dłużników; I 

\lVszystldth tych, którzy z81egaj~ vv płaceniu 
Swych zubowiązań. postanowiono ~awiadomić li­
IItownie, że jeżeli w ciągu miesiąca nie zapłacą 
długu, Zarząd będzie zmuszony zwrócić się do 
Sądu. W"nyscy; aś członkowie, którzy zalegają 
\IV płaceniu składek członkowskich, w myśl u­
ch~ały ogólnego zebrania zostan~ wykrfśleni 
z lIllty członków. ' 

O godz. lO! posiedzenie zamkni~to. 
Jutro o godz. 7 wieczorem posiedzenie wszy-

11tkich grup. 

Rezygnacya prefektów. Czytamy weKu-
tYerze Codziennym:. co następuje: M?wią,. ~e 
~l'efekci tutejszych szkół średnich, mIanOWICie 
U 8. Bnęczkowski ze szkoły pr~emysłowej i gim­
z azynm męskiego oraz ks. Nowakowski z gimna­lUro. żeńskiego-mają ustąpić ze swoich urzQ­
d ow. Rezygnacyi pierwszego oczekiwano od­
lll~:~~' o drugim zaś niedawno dopiero zaez~to 

lC. 

nie . było. 

Z ulicy. Szlama Baumgarten, 17-letni subjekt, 
przechodząc przez ulicę Widzewską około domu }& 36, 
upadł i zranił się W rękę· Pomocy udzieliło Pogotowie. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Zawadzkiej nr. 1 Tekla Gunderlowska, lat 60; na ulicy 
Podleśnej 10 mężczyzna l. około 20, niewiadomego nazwi­
ska i adresu; na ul, Karola nr. 10 Chaja Brum, lat 13; 
na ul. POludniowej nr. 6 mężczyzna, lat około 25. nie­
wiadomego nazwiska I adresu i na ul. WÓlczańsklej nr. 
238 August Kaczmarek, lat 76, który odesłany został do 
szpitala Czerwonego Krzyża. We wszystkich tych wy­
padkach lekarze Pogotowia udzll:'lili chorym doraźnej po­
mocy i pozostawili ich na miejscu z wyjątkiem ostat­
niego. 

Napady. Na ul. Wysokiej hr. 8 Ludwik Przygo­
da, 19-1etnl garncarz, mieszkający przy ul. Przędzalnia­
nej, został napadnięty przez kilku wyrostków, którzy no­
żem zadali mu rany w bok i łopatkę. Lekarz Pogotowia 
rany opatrzył i poszkodowanego pozostawil na. miejscu. 

- Wćzoraj wieczorem w domu nr. 10, polożonym 
przy szosie Rokicińskiej Józef Swarzyn, ~2-letni robo­
tnik fabryczny, mieszkający w tejże posesyi, na podwó· 
rzu znienacka zostal' napadnięty przez swego sąsiada, 
który.nożem zadał mu ranę w głowę. Lekarz Pogoto­
wia udzielIl poszkodowanemu doraźnej pomocy. 

Echa wypadku. Leon Dzieriawskl, który zatruł 
się przed kilku dnłami, w domu przy ul. Przejazd róg ' 
Widzewskiej, po długich cierpieniach zmarł wczoraj 
w szpitalu Czerwonego Krzyża. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
-8-

Teatr. (St. Łąp.) Słuszna 1asada: cnie chwal 
ani nie gań nic, dop6ki nie skończone:., znalazła 
wymowne udowodnienie w wystawionej wczoraj 
w teatrze c VictoFia:. po raz pierwszy sztuce c:Ro­
dziDa żydowska), napisanej przez wybitnego pi­
sarza literatury żydowskiej żargonowej, kryjące­
go się pod pseudonimem Szalom a Alejchema. 

Ilió Towarzystwo pomocy dla niezamożnlch ucz· 
<Ua. "'. Ogólne zebranie członków Tow. pomocy 
l" k nle.Za.możnych uczniów szkoły przemJ słuwo­-i ~~zlelniczej odbędzie się w drugim terminie 
\IV nlU 2 kwietnia r. b., o g'odzinie 5 południu, 
onoglllachu szkoły przy ul. Ś N. Karola. Będzie 
nYch.prawomocne bez względu na liczb~ obec-

Pierwsze trzy akty, stanowiące luźne obraz­
! ki na tle domowego życia zbogaconej rodziny 
l żydowskiej, tak co do faktury, jakoteż i sylwet-

I 
kowego traktowania wprowadzonych w akcyę 
osób, nie mogą 7ainteres6wać nazwym~ajonego do 
lepszej roboty scenicznej widza, a stapowiąc deść 

I jaskrawą satyrę prl}dów postępowych, wdzierają-llein ~ar~ztat tkacki. Robotnik tkalni' Tow. akc. 
k()\V8~ ~ I Kunitzera w Widzewie, niejaki Lej­
chani l, obznajmiony widocznie doskonale z m·J­
lllinia~lllelll warsztatów tkackich wykonał .cen 
jąc na.u~e:. warsztat tkacki z drzewa, poświęca­
uione o Wolne chwile od zaj~ć. Dzieło uzdol­
tkąln~o rob?tnika zwróciło uwagę dyrektora, 
J. R:unft~ Jezl~rkowskiego, który przedstawił je p. ! 
PoleCił werowl:, Ten w dowód 'Uznania pracy ! 

~ach~caj ypłacJe Lejko.wskiemu z kasy rub. 25, i 
ąc go do dalszej pracy. 

cych się do rodziny żydowskiej pod wpływem 
kultury nowoczesnej i wykształcenia, budzą na­
wet niesmak, co dość wyraźnie zamanifestowała 
galery a Za to akt czwarty wynagradza wszyst-
kił. Zbudowany bardzo dobrze, obfIty w sceny 
oryginalne i trafnie pomyślane, wyłaniaj~cy te­
zę, że pieniądz nie jest tem bożyszczem, którego 
kult mógłby zadowolić potrzeby duszy, a demo­
ralizuje częściej i znieprawia, nie dostarcza czło­
wiekowi moralnego zadowolenia; częśoiej gorycz 

i rozczarowanie sprowadza, nie wytwarza ową 
harmonijoą meledyę, która, gdy gra w duny, 
dopiero daje pelnię szczęścia - podobał się ogól· 
nie i ratuje sytuacyę. 

Meier Szalant (p. Różański), ~b )gaeony ku­
piec i faktor, przez prótność kształci dzieci, 
zwłaszcza młodsze, wzgl~dnie dość wysoko, wy­
chowuje je w zbytkach, niczego im nie odma­
wiając, a wzamian za to zostaje przez wszyst­
kie opuszczouy i to w sposób, raniący jego dumę 
ojcowskl}, jego próżność i niweczący wszystkie 
jego marzenia, jakie prz.y pomocy phmiędzy o-

I siągnąć pragnął, bo pieniądz ten był jego bo­
żyszczem, jedyną ideą, której hołdował. 

Najstarsza jego córka Flora (p. Winiewska), 
sylwetka na poły wykształcenej, zbogaconej ży­
dówki, zmysłowej · i próżnej, co wykonawczyni 
dobrze uwydatniła, uchodzi z domu rodt:icielskie­
go z aptekarczykiem, przez co zrywa upragnio­
ne przez ojca małżeństwo brata,' swego Maksa 
(p. Brydziński) z córką powszechnie szanowane­
go Reb Wolfa Zajdenilztamera. Ten Maks, uko­
chany synek, to szuler i łobuz, którego odradza 
miłość do wykilztałconej, dzięki pomocy brata 
Kuby (p. Kosiński), córki biednego ociemniałego 
Gdali (p. Orliński). Druga córka Meiera Chana 
(p. Kośnierska)-to znów sylwetka żydówki, w któ­
rej duszy zrodzila się żądza wiedzy wyższej, 
wbrew wi~c woli rodzirów wyjeżdża ona na stu­
dya do S<lwajcaryi. Syn Cbaim (p. Małkowski) 
staje się również wbrew woli ojca zagt! rzalym 
syenistą, uajmłodszy zaś Henio (p. Wojcieohow­
ska), rozpieszczony przez oboje rodzicqw, wyra­
sta na skończonego nicponia. 1 Widocznie autor 
chciał przedstawić widzom różne typy spoleczeń­
stważydowskiego w starciu starszego pokolenia, 
zacofanegl', z młodszem, dążącem już zą. po­
stępem. Ale zamiast typów dał tylko sylwetki 
i widocznie licząc się z niewybrednymi widzami 
sfer żargonowych, nie pogłębił charakterów. 

Sztnka gra:Ją była w bardzo dobrym zespo­
le, a szczególniej dobrą grą wyróżnili się: p. Ró­
żański, p Bartoszewska, Dunin, Brydziński i Or­
liń8ki, chociaż i inni, każdy w 8wej roli, za8łu­
żyli na zupełne uznanie. 

Jutro wieczorem w teatrze Victoria - "Re­
d zina żydowska" będzie powtórzoną. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Z ostatniej chwili. 

Grodno, 31 marca. "Gubernskije Wiedomosti" 
wydrukowały, co,nailt~puje: "W dniu 19 marca 
a.resztanci .wi~zienia. g~be~nialnego ~wróciwszy 
SIę do naczelOlka wlęzlema zażądalI, abYl ich 
przeprowadzono do oddzielnej oficyny oddziału 
kobiecego, gdzie trzymane były tylko 2 kobiety 
zostające pod śledztwem w sprawie pogromu ,; 
Krynkach w dniu 31 stycznia. Wieczorem w dniu 
20 marca niektórzy z aresztantów, zamkniętych 
w oficynie celkowej, widocznie protestując z po­
wodu odmowy ich żądaniom, dopuścili lIię bez­
prawia, zaczęli bałas')wać, krzyczeć, rozbijać 
szyby, łamać meble w izbach i wyłamywać 
drzwi. 

Porządek przywróciła rota piechoty bez u­
życia. broni. Przywódców osadzono w .ciemnicy. 

Niektórzy z aresztantów, skarżyli oa to, że ich 
bili przed gubernatortm, który osobiście przybył 
do więzienia. Śledztwo polecono przeprowa­
dzić staraz€ma radcy rządu gubernialnego urzęd­
nikowi do szczególnych porucień. 

Sachalin, 31 marca. Spokój, ciepło, śnieg 
taje, n~ przystani lód; wiatr południowy, komu­
nikacya pocztą przerwana. 

Tokio, 3l-go marc:/.. Biuro Reutera donosi: 
Pogłoski o pokoju żywo są komentowane, nie 
wywierają jednakże wpływu ani na rząd ani na 
naród,' co do przygotowań do wojny. Zapewnia­
ją, że Japonia ma zamiar prowadzić energicznie 
operacye wojenne. 

Wojska wysyłają się wciąż na plac boju. 
Armia i flota przygotowują się do wojny i 
wzmacllIaJą· Drogi komunikacyjne w północnej 
Mandżuryi doprowadzają się do porządku. Ro­
syanie um,)cnili się na półuocy rzeki Tiumań 
w plbliżu Chuńchunu i Mingaty przy kolei że­
laznej. ~ 

Londyn, 31 marca. cDaily Mail" donosi, iż 
wczoraJ o:lpłynęło 16 okrętów węglowych z roz· 
kazami w kopertach zapieczętowanych w kie­
runku Bombaju lub Diego-Smerez. 
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W Towarzystwie prawniczem 
w PETEł\SBURGU. 

II. 
Na następne posiedzenie oddziału admini­

stracyjnego Towarzystwa prawniczego, na którem 
W. D. Kuźmin Karawajew miał powtórzyć swój 
refera t w sali szkoły technicznej, zebrało się 
jeszcze więcej publiczności niż popnednio. C·tłon­
kowie Towarzystwa, literaci, prawnicy zajęli 
estradę i krzesła w przednich rz~dach, a na 
ła wkach rozmieściła się masa publiczności, po 
większej części uczącej się m~odzieży obu płci. 
Nastrój był bardzo podniecony i lada chwila 
należało oczekiwac niespodzianego wybuchu u-
czuć. 

* 
Posiedzenie otworzył przemową prezes od­

działu ~dwokat N. M. Ressen. 
W obecnym historycznym momencie, mowił 

on, społeczeństwu rosyjskiemu przypada z jednej 
strony zrzucić z siebie pęta przestarzałego sy· 
stemu, z drugiej założyć fundamenty pod nowe 
życie państwowe. Towarzystwo prs w nicze, Ił 
w szczególności jego oddział administracyjny nie 
może stać na uboczu podczas tej roboty, wzywa 
go do niej i praktyczna i teoretyczna znajomość 
prawa i niezależnośc od wszelkich wplywów i za­
interesowanie ' się gorliwie bieiącemi wypad­
kami. 

Dlatego też Towarzarzystwo {lrawnicze zapro­
jektowało cały szereg referatów, dotyczących 
kwestyj, związanych ze sprawą reprezentacyjne­
go rządu w Rosyi, między innemj: ~O publicz­
uych i szczególnych prawach obywatela>, "O od­
powiedzialności osób urzędowych wogóle, a mi­
nistr6w w szczególności>, «O jednoizhowym i 
dwuizbowych systemaoh parlamentarnych", i inne. 

Wszystkie te referaty mają być odczytane 
w naj bliższej przyszłości; przyczem Towarzystwo 

. jako zadanie, postawi lo sobie dwa cele: po pier­
wsze spopularyzowanie w szerokich sferach spo­
łeczeń3Łwa zasadniczych pojęć o ustroju państwa, 
i powt6re w8zechstronne rozpatrzenie i oświetle­
nie kwestyj prawnych, związan.ych z przyszłym 
ustrojem państwa. 

Wobec tego wierne swoim zasadom i tym 
zadaniom, które sobie postawiło, Tuwarzystwo 
szeroko otwiera. drzwi na swoich' posiedzeniach 
dla publiczności, w granicach hędących na po­
rządku dziennym referatów, nie ogranicza w ni­
czem mówców, dając im zupełną swobodę 
słow8. -

254) 
w U K M I J A Ł O W I C. 

00 krwawej nocyu, 
Powieść współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz Na (9). 
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W historyi każdego ruchu politycznego wiel­
ką r01ę odgrywa hasło polityczne. Jest to sztan­
dt.r, wokoło którego zbierają się wszyscy, którzy 
wierzą w to hasłu. Ale samego hlisla nie dość 
niezb~dnem jest wszechstronne jego rozpatrzenie 
i szczeg6łowe ocenienie i te to właśnie na razie 
nie bardzo wdzittczne zadania bierze na siebie 
Towarzystwo prawnicze. Wszeohstronne rozpatrze­
nie kwestyj dowiedzie spólności poglądów i 
przekonań w tej "ferze wszystkhlh kierunków 
myśli politycznej i stwierdzi jednomyślność na­
der ważną i we wszystkich stosunkach korzy­
stną· 

Następnie rozpoczął czytanie swego referatu 
W. D. Kuźmin Karawajew. Wogóle , powtarza 
wszystko, {lO mówił poprzednio, nie przytacza 
wszelako żadnych nowych dowodów na odparcie 
poczynionych zarzutów i poprawek. Jak poprze· 
dnio, nalega. na konieczność kompromisu na pier­
wszy raz, poczytuje ludność za nieprzy gotowaną 
do przeprowadzenia wyborów na zasadach po­
wszechnego prawa wyborczego. 

* 
Pierwszy oponuje K. P. Arabazin. 
Aui parlament sdachecki bar. Korfll, ani 

wszeehziemskie zgromadzenie Kuźmina Karawa.· 
jewa nie mogą w ohwili obecnej zadowolnić lu­
dności Rosyi. 

Co do zasady powszechnego prawa wybor­
czego referent czyni dwa zarzuty: 1) trudności 
techniczne co do natychmiastowego urzeczywist­
nienia i 2) obawy o nieprzygotowanie ludności. 
Co się dotyczy pierwszego, to przy normalnem 
prawidłowem uwarunkowaniu wyborów, przy 
tych gwarancyach nietykalności osoby i swobody, 
o których tyle juŻ mówiono, samo życia uregu­
luje wy bory i usu nie trudnoBci teohniczne. 

Przy tych gwaraucyath, jeieli nie będzie 
zakazaną łączność inteligencyi z ludem, wy bory 
na trudności ze strony techni.5znej nie natrafią; 
jeżeli zaś tyth normalnych prawidłowyc~ warun­
ków nie będzie, to niemożliwe są wszelkie wy­
bory. Co zaś do nieprżygotowania ludności do 
wyborów, referent wpada w liprzec~mość z samym 
sobą. Sam Uz.Daje lud przygotowany do wybo­
rów i sam na pierwszy raz usuwa go od wybo· 
rÓw. Tymczasem bez względu na świadllme ka­
strowanie myśli narodowej przez policyę i admi­
nistracyę, przejawia się ona w roboczym i rol­
nym ruchu. Niema się co obawiać nawet nie­
piśmienności ludu. ,Niechiij żllki szkolne pi@zą 

I biuletyny wyhorcze, je:i.eli ojcowie Ich nie umie­
ją tego. Dlaozego a.utor referatu pragRie ogra­
niczeń tylko na pierwszy raz? Po~o8taDą one 
w swej mocy i na przyszłość, a w takim wy­
padku kiedyż będzie koniec? Kiedy i w jaki 

wiedzial deI Tabro i postawiŁ tacę na stole. 
Król podszedl do stolu i począł p ~zerzucać 

korespondencye. 
- DeI Tabro mówil, że i do mnie są list y­

odezwała się Vojka. 
I - Chcialbym wiedzieć, kto pisze i z kim mo-

ja ,szwagiElrka utrzymuje korespondencyę... mi­
losną? .. 

- Cudzych listów otwierać nie wolno. 
- Widzisz, jakiŚ męzki charakte~... Bardzo 

Vojka porwala się z krzesła i wbiegta do ladnie, Vojko, pisywać do chłopców. Zenia nie u-
salonu. czyniłaby tego .. 

W tej chwili król Aleksander dogoni! jej sio- - A ja uczynilam. 
strę Żenię, przyci&nąl do piersi i począł namięt- - - Nieladnie, ja tak na ciebie liczyłem ... Te-
nie ralować. raz się przekonam. 

- Puść, puść ... - wołała. - O, przppraszam, nie pozwolę otworzyć 
- Szwagie.rku, nie można, Draga jest za- listu. 

zdrosoa; znów Zenia otrzyma za ciebie polajanie. -- Musi w nim być coś wielce ciekawego. 
-- I ty także, maIy bąku, będziesz mi tu u- - Zapewne, boś się tak zaciekawiL 

rągala... . - A tyś splonęła ... 
Puścił Zenię i porwal w objęcia Vojkę - Bo niesłusznie mnie posądzasz. 
- Teraz cię nie puszczę - mówit król - Zobaczymy. 

chyba mi zaprzysiężesz dozgonną mifoś~... - Zabraniam go otworzyć. 
- Dobrze, ale wprzód zaprowadź mahome- -. Spiskujesz na mnie? Jako król, mam pra-

tańskie wyznanie, wtEldy będziesz mógł mieć kil- wo otworzyć każdą korespondencyę ... 
ka żon. Ja się .nie lękam żadnej: ani Dragi, ani - Otwórz, ale ja tu więcpj nie przyjdę. 
Krystyny, ani Zeni, ty zaś, choćbyś je mial, mu- - Masz, masz - rn(\wit, śmiejąc się, Ale-
siałbyś mnie jedną tylko kochać. ksander i podal jej list. - Przecież ja tylko żar-

- Zkądżeś taka pewna? towalem. 
- Gdyż kochalabym cię z całej ,duszy ... Tyś Y8jka porwala pismo, pobiegla. do oha i po-

do bry chlopak... częfa cz ytać. 
Król por\' al ją, podniósł dIJ ust i ucałowal. Nie dokollczyła List wypadŁ jej z ręki i po-

Voj ka nie Lronila się· częła płakać. 
Dei Tabro ukazał się w salonie. - Vojko, co tobie? - pytala Żenia. 

Czego chcesz? - zapytal l,ról gniewnym Spłakana siostra rzuciła się jej na piersi. 
tonelll. 

- Poczta. 
Aleksander pochylil się, podniósl list i za­

Są także listy do pań - odpo- I czął czytać. 
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I sposób wytworzy się prawidłowy, rzeczywisty 
parlament? Referent stara si~ utrzymać na grun­
cie realnym, a w istocie rzeczy niema nic real­
nego w jego projekcie. Opiera się on na nie-
określonej zorganizowanej sile i nieopracował 
szczegół6w, ponieważ zapelnie nie wiemy, w jaki 
sposób wedle jego projektu winny być przepro" 
wadzone narodowe wybory na kresach? ' 

Żadne ustępstwa niepotrzebne i niemożliwe. 
Tak jesteśmy niekonsek V\' entni. Trzeba pojąć, 
że nic nie przychodzi 'darmo. Wszelkie rezulta­
ty osiągają się prlez wielkie usiłowania i ogrom­
ne ofiary. W towarzystwie uczonem powinna być 
rozpatrzoną zasadnicza strona kwestyi. 

* 
A. N. Nowikow. Wszyscy dysputujemy z refe­

rentem w jednym tonie, lecz on snm przecież uzna­
je zasadę powszechnego prawa wyborczego. a gdy­
by jej nie u~ na wał, rozprawiać z nim byłoby nie 
warto. Mówiąc o zgromadzeniu urządzająoem, 
referent Bam przyznaje projekt sw6j za czasowy. 
Ale gdzie są gwaranoye, że nie zostanie on na 
stałe. Widzimy, jak silnie uczepiła się swej 
władzy biurokracya, a (kiedy władza będzie 
w rękach takiego lub innego zgromadzenia, to 
gdzież gwarancya, że i ono nie uczepi się jej 
tak silnie, że mu jej nie wyrwiesz? Zasada geo­
graficzna odrzucoua, stauowa także, klasowa i 
plemienna też;- iadnej nie uznano, nawet ujemne 
zasady, cenzus wykształcenia i majątkowy ró' 
wnież niezachowane. Otrzymano tym sposobem 
coś oportunistycznego. bezforemnego, co natural­
nie nikogo zadowolnić nie może. Ilu wejdzie do 
tego svboru z inteligencyi robotników, obcople­
mieńców? 

2~ 232.. 100? 
Obawiam się, że tylko po dwóch. 
I jak obecnie biurokracya s~dzi, że żydzi 

mają po dwóch reprezentantów w radach miej­
skich kraju zachodniego dla tego, że dopuszczo­
no do nich po dwć.ch żydów, tak samo inteli­
gencya, robotnicy i lud b~dą reprezentowani 
w zgromadzeniu nferenta? 

Kto to taki • ziemcy"? 
Zgromadzeni w Petersburgu 100 ludzi czy 

byli tylko śmietanką ich, a mlekiem "ziemcy" 
w zebraniach gubernialnych, serwatką zaś "ziem' 
cy· powiato'wi? Czy stauowią oni ten żywioł 
postępowy, który ma uzdrowić cierpiący kraj? 

Czy to ma być wszecbrosyjskie zebranie 
szlachty. któremu moina. zaufać? Uspokójcie się 
panowie! Referent troszczy się O robotników 
napróżnu! Oni więoej niż' my dojrzeli politycznie; 
dowiodła tego komisya Szydłowskiego i to jak 
oni przeprowadzili wybory swoje do niej. Nie 
znamy irh nazwisk, tak, nie zntl.my dla tego, że 

Przeozyta,vszy, pobladł. 
Vojka podniosła głowę z ramienia siostry i 

szybko schylila się, by podnieść list, ale go nie 
. znalazła. Dopiero po chwili spostrzegła, że jest 

on w ręku króla. 
- Nie czytaj, nie czytaj! - krzyknęła, a po­

tem poskoczyła do niego i zapytała: - Ty już 
wiesz, co tam napisane? 

Vojka. 

Wiem - odparł Aleksander. 
To ktoś tylko straszy. 
Straszy? .. 
Tak, to strzelanie z za płotu 
Wyraźnie w liście wyczytałem nazwisko. 
Jest nazwi~ko!. .. - zawolała zatrwożona 

Tak. Poclpisal się Żhyanowic. 
Oficer! - zawolala Zenia. 
Znasz go?' - pytał król. 
Bywa u nas. 
A więc to nie anonim? 
Pewnie, że nie - przebąknęŁa, blada jak 

plótno, ,!,ojka i martwym glosem powtórzyła: 
- Ziwanowic ... 
We drzwiach salonu ukazała się Draga. 

Co się tu stało? 
Nic - odrzekł król. 
Bawimy się, jak pensyonarlci. 
Co to za list? 
Oficerowie proszą mnie Da śniadanie. . 
'ru leży koperta, list adresowany do VOJ~ 

ki. Musiałyście coś nabroić. Pewnie znów jaki na-
rzeczony? . 

- Och nie siostruniu to tylko ŻiwanoW1 {} " , .. 
pisal, że chcą was zamonlować... ciebie 1 Jego .. · 
Boże, jakiElż to nieszczęście!... 

I zaczęła płakać. 
(d. c. n.). 
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gdyby on~ były wiadome, wysłanoby ich dale­
ko ztąd i me tak, jak llas wysyłają! Oni nie 
potrzebują naszej opieki! Oui wypowiedzieli jaż 
swoje żądania, przelali za nie krew. 

Nie będę mówił o wiekowych cierpieniach 
obcoplemieńców. Cierpienia te wytworzyły zna­
ny nam separatyzm i wiele pracy kosztuje in­
teligencyę . rosyjską, aby grzechu tego t;fer rzą­
dzących nie poczytali oni za grzech całfj Rosyi. 
AlboŁ koniecznie potrzeba, aby te wybory naro­
dowe powiększyły jeszcze ten separatyzn? Aby 
oni znów czuli się obcoplemieńcami, stojącymi 
na drugim planie, a nie obywatelaml? 

CIerpią i włościanie. Oni już teraz widzą 
w obywatelu wrog8; cóż będzie, jeżeli w ręce 
tego obywatela złożoną zostanie władza prawo· 
dawcza, jak. tego chce ref\lrent? (dlugie, nieprze­
rywane oklaski). 

* 
Pani Daitiarewa przemawiała w obronie 

praw drugiej polowy rodu ludzkiego i domagała 
8ię praw wyborczych dla kobiet. 

P. Godlewski · wskazał trzy czynniki, z któ­
rych sk!ada się prawo: władzę, potrzeby ludno­
ści i rozum. Jeżeli dotychczas rozwijał się w Ro· 
syi . ty lko pierwszy czynnik, jeżeli teraz wynu­
rza się drugl- potrzeby narodu, to rzeozą przy­
szłości jf.'st stworzyć trzeci czynnik - ideę, a to 
zadanie należy do towal'zystw naukowych, pra-
8y i t. d. Urzeczywistnienie zaś tej idei jest 
niemożliwe bez swohody i gwarancyi. 

System referenta nie zada walnia mówcy 
W całej rozciągłości. 

O. E. RLdiczew broni dwustopniowych wy­
borów i samowiedzy politycznej obcoplemieńców. 
Oprócz tego, jego zdaniem nie można mówić o 
tem, że życie samo COg urządzi- urządzić musi­
my my sami, skoro tycie tego wymaga. Wresz· 
cie mówca powraca do sy8ttlmU dwustopiowych 
wyb<?rów po wsiach i małych miasteczkach i 
bezpośrednich wy borów w miastach wielkich. 

P. Abramowicz dowodzi, że nle można stwa­
rzać żadnego systemu, nie zasiągnąwszy zdania 
narodu. Być może i robotnicy obradują tera~ nad 
tą kwestyą i naturalnie nie zgodzą się na żad· 
ne kompromisy, a bez ich zgody wybory nie­
wątpliwie nie przejd~. 

Pani A wczynnikowa wnosi żąd·aoie komicz 
ne, domaga się bowiem, aby Towarzystwo praw­
nicze zamieniło się na kongres i proponuje jesz· 
cze więcej podobnje komicznych projektów 
z których gmieje się całe audytoryum. ' 

. G Plauzon odrzuca wszelkie kompromisy co 
do zgromadzenia urządzającego i dowodZI, że 
zapl'ojektowany przez referenta system z niekł')­
remi poprawkami, służyć Uloże tylko do narad 
przed wstępnych. 

* 
Przewodniczący W, M. Ressen streszcza re· 

zultaty debatów i stwierdza wyl'ażone jedno­
myśloie domaganie się przez społeczeństwo, aby 
"ybory repl'ezentacyi odbywały się przez po· 
Wszechne, równe i tajne glosowanie, z przed­
"stępnemi gwarancyami, dotyczącemi nietykal­
ności osoby i swobody słowa . . 

Z prasy polskiej. vi 
·-s-

nKuryer Codzienny" .zamieszcza od 
pewnego czasu bardzo aktualne, na­
cechowane duchem ·obywatelskim i pi­
sane wytrawnem piórem koresponden­
cJe z Łodzi. W oM 77 tego pisma 
znajdujemy następującą charaktery­
stykę gospodarki miejskiej w Łodzi. 
Ze względu na ważność sprawy przy­
taczamy artykul w całości. 

O gospodarce miejskiej w Łodzi ' słów kil­
.koro. Przedewszystkiem zacznijmy od szkół po· 
-ezątkowyc.h. 

Przyjęto w zasadzie, aby składkę szkolną 
°Pł.8cali wszyscy mieszkańcy, zarąbiający naj­
tnuIPj 7 rb. tygodniowo. Stosunek określa spe­
C~~lna komisya pl'Zy magistl'acie; oajmniejsza k ladka wynosi rubla. Prawie wszyscy opodat­
Q o\Vani płacą, czyli tworzy się ok{)lo 120,000 rb. 
ą °khodu rocznego, a tymczasem Da utrżymanie 
8~ ół kasa miejska. wydatkuje zaledwie 78 ty· 
ęcy rubli. . 

26 Szkól początkowych w Ł'ldzi znajduje się 
łlo' ~częszcza do nkh około 6,000 dzieci, co sta­

\VI 5 procent ludności fabryczuej, a zaledwie 

. BOZWOJ - Pi~tek; Uia 3.1 maroa 1985 ~. 

2 i pół procent tego 0&,61u m·e3Zkańców, który~ 
by z dobrodziejstwa szkól początkowych ' korzy­
stać pra.gnął. 

Jak wiadomo z danych żródłowych, do szkół 
owych zgłasza się o 1,000 kandydatów więcej, 
niż ich przyjąć można, a nauczyciele elemental'­
ni odmawiają tego przyjęcia jedynie dla bra­
ku miejsca w lokalach szkolnych. Pomijam, 
że ci "szczęśliwi", którzy do szkółek uczęszcza­
ją, odbywają naukę w jaknajgorszych warun­
kach hygieniczno-zctrowotnych, ala owa · cyfra . 
1,000-dowodzi, że choć kilka nowych szkół po-. I 
czątkowy ch potrzeba byłoby na gwałt otworzyć. 
Magistat o tem przecież nie myśli i wogóle do I 
sprawy szkolnictwa jaknajmniej uwagi przy­
kłada. 

Druga kwestya: Obecnie tysiące rąk znaj:­
duje się bez pl'acy, czyli moźnaby je zużytko­
wać do robót miejskich, choćsy np. do wyró. 
wnania chodników, zabrukowania nowych i prze­
brukowania starych ulic, urządzenia parków, za· 
dr,ew;ania, budowy gmachów publicznych i t. 
p. - co wszystko jest zaprojektowane - dziwnie 
jednak obojętny magistrat ogranicza · si~ pod tym 
względem do regestrowania ladności, przyjmowa­
nia I wydawania paszportów, a zaiedwie pod 
naciskiem , opinii zdobył się na wyznaczenie pe­
wne) kwoty, którą doręczył tutejszym instytu­
cyom filantropijnym dla biednych. 

Stanowiło to jednak kroplę w morzu. 
Trzecia rzecz. Miasto posiada kilkaset mor· 

gów lasu, który stanowczo doskonale wpływa na 
zdrowotnoić, bo je 0kala, a przytem stanowi 
wyborne miejsce bezpłatnego wytchnienia dla 
niezamoinych zastępó'fi ludności w dni świą­
teczne. Lecz las schnie i niszczeje, gdyż ma,;i­
strat o meliol'llcyę nie dba i gluchy jelit na 
wszelkie . pr~edstawienia kUl'atorIum leśnego. 

Czwarte pytanie i to najważniejsze. Kasa 
miejska rozporządza olbrzymiemi fllnduszami, ale 
jak niemi szat'aJe, potrzebnie ·czy niepotrzebnie, 
obywatele dowil;;.dują się zbyt późno, a nawet 
widać nie umieją dokładnie zdać sobie sprawy, 
gdyż co do tego panuje chaod i np. wiadom", 
że kasa miejska posiadała fundusw żelaznego 
prze>iz}o 800,000 rb., ale dlaczego suma ta spa­
dła do 200,000 rh. - trudno się -dowiedzieć. 

Jako przykład krótkowidztwa w g'Jspodarce 
miej8kiej może też posłużyć to, że w Ł'ldzi ni­
gdy np. nie zastanawiano się" czy nie lepiej 
byłoby wybudować własae koszary, niż je wy­
najmować za wysok~ cenę od prywatnych przed­
siębiol'Ców. 

Słowem cały Iilzereg mamy nierozwiązanych 
zagadek, świadcz~cych o zbyt pierwotnym spo­
sobie gospodarki w mieście, liczącem przeszło 
300,000 mieszkań. ów. A dodać trzeba, iż ma­
gistrat nie posiada. ani grosza dlugu, przeciwnie, 
aktywa miejskie przedstawiają sumę kilkudzie­
sięc·łu milionów rubli, leżących bezczynnie. 

Ala dość przykhdów. Zastanówmy się nad 
tem, czemu owo niedołęstwo przypisllć? W zna­
cznej mierze wadliwej organizacyi magistratu; 
który w tej f"rmie, w jakiej obecnie istnieje, 
m·oie być dobry dla miasteczka, ale nie dla 

,wielkiego miasta. Magistrat łódzki składa się 
z prezydenta, pomocnika jego, trzec1.l ratmanów­
urzędników i 4-ch radnych z pośród właścic;eli . 
domów. 

Ci funkcyollllryusze · stanowIą wł-iściwy za-
. rząd miejski. Mają oni wprawdzie tylko prawo 
inicyatywy, ale i z tego tak ograniczonego pra­
wa, gdy je municypalność potrafi wyzyskać, mo­
żna osiągnąć wielkie korzyści. Magistrat lódzki· 
przeciei Jest pod tym względem strasznie tępy. 
Ma to swoje u~prawiedliwienie i mianowicie 
w owej wadliwości dzisiejszej jego organiza­
cy i. 

Przypatrzmy się funkcyom członków admi· 
nistracyi miejskiej z urzędu. Prezydent tedy 
znaczną część czasu przeznacza na· prz.eróżne 
repromitacye, pewną - na przegląd olbrzym·ej 
korespondencyi, a zaled wie trochę czasu może 
poświęcić sprawom gospodarki miejskiej. Po­
mocnik prezydenta tyle ma biurowej pracy, iż 
jest wprost d h .. il fizycznem niepodobieństwem, 
aby się obarczał iunemi zajęciami. ' 

Ratmani - urzędnicy: jeden ma w zawiady,. 
waaiu ka!ę miejika., drugi ogromny wydział 
spraw egzekucyjnych, a tylko na trzecie~o spa­
da cały ciężar kwestyi gospodarczych, ale z u­
wagi, że katdy referat wymaga nader drobia­
zgowego opracowania i ten ratman niewiele 
może. 
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Zdawać się powinno, że los gospodarki 
Dliejskiej w Łodzi spo,czywa w rękach t. zw. 
l'adnych honorowych. W stosunku do Ł'ldzi by­
loby to zUtlelnie mylne przypuszczenie. 

Wszyscy cztel'ej radni a l i a s ławnicy, to lu­
dzie obarczeni mandatami i zajęciami bez liku, 
to ludzie z najwyższej . plutokracyi łódzkiej, 
skąd inąd pożyteczni, ale mało wtajemniczeni 
w powszednie potrzeby miasta i zgoła nie 
mogący wypełnić szczerze funkcyi radnycb mia­
sta, 

Miła to godność dla nich, niekiedy.. wygo­
dna, więc wybrani przez p prezydenta tytu­
łują się radnymi i wtJm charakterze podpi~ 
sują prtJtakuły magistrackie w spl'awach, któ­
rych decycya jest bezwarunkowa. A reszta le­
ży odłogiem. 

. Wypada zatem, ~e nikt się gospodarką 
w Łodzi naprawdę nie zajmuje, a jeśli się coś 
tWOl'zy, to tylko dorywczo, gorączkowo lub z na­
kazu i najczęściej słyszy się w odpowiedzi na 
taką lub owaką interpelacyę stereotypowe: Za­
projektowaliśmy! Brak funduszów! 

Bo projektu nikt nie popiera, nie przetra-
wia, nikt za nim nie cbodzi nie J' eździ choć . " wiemy z przykładów, że tylko tą drogą osią-
gnąć coś moina. Exemplum takiem między in­
nemi są tramwaje, ale bo też starlił się o nie 
bardzo. energiczny radny p. Kunitzer, który 
wres~cle o WtiZystKO sam jeden starać si€1 nie 
może. 

Wiemy też, ile zabiegów kosztowało p. Jel-
8kiego urzeczywistnienie zam,iaru budowy rteźni 
w Ł)dzi, a nie mało też energii zużyto by li­
nię kolei KaliBkiej pl'zeprowadtić prz~z grunty 
miejskie. 

.Prez~deutowi bezpośreduio zawdzięczamy 
parki ~leJskle, co przyszło łatwo, ale projekt 
WOdOCIągów i kanalizacyi, projekt, który liczy 
już ćwierć wieku, nie wyszedł z dantejskiej 
sfery dobrych cb~ci, pomimo, że urządzenia owe 
dla Łodzi mają wagę pierwszorzędn~. 

Tak samo dzieje się z pl'ojektem budowy 
szpitala miejskiego, którego Łódź nie posiada a 
pros~ę mi wskazać miasto tego pokroju, któr~by 
p,)Zwalało na brak taki. . 

Nawet w drobiaz,gachgospodarka miejska 
i~wankuje. ~to np. przed kil~u dniami odbył 
Slf~ pobór kOlll, to na punkt zborny wybrano nie 
inne miejsce, lecz Nowy Rynek, akul'at oś ru­
chu łódzkiego i przez dni cztery za.tamowano 
niety lko cyrkulacyę kołową, ale i pieszą. 

Takie i tym podobne są błędy administra­
. cyi, które wytworzyly w stosunkach miejskich 
zbutwiałość, na co 8ą słuszne narzekania, a 
wszystko dlatego, że interesami miasta municy­
palność lódzka niema czasu się zajmować. DJ 
cz.asu radykalnych reform, które do organizacyi 
mIast maj~ być wprowanzone, ~ poczyniłoby jaki 
taki porz~dek powołanie na radnych magistra­
ckich ludzi odpowiedniejszych i, oczywiście, nie 
w śmiesznie małej liczbie,· jak jest teraz, ale 
przynajmniej w liczbie 10 obywateli. 

To leży w mocy warunków lokalnych, ale 
i to wymaga zachodu ... 

Z prasy rosyjskiej~ 
-,-0-

«Ruś" pisze, że minister oświaty Głazow 
oświ!idczył współpracownikowi tegoż pisma, p. 
Lwowowi, iż wiadomość pism o tem, jakoby mi­
nisteryum oświaty opracowywało projekt zasa­
dniczej reformy w szkole polskiej, jest pozba­
wioną wszelkiej podstawy. Wieść ta poruszyła. 
zarówno polaków, jak i rosyan, a minister za­
sypany został listami w tej kwestyi. Sprawa 
będzie jeszcze rozważana w Komiteeie ministrów. 
O~obiście minister nie uznaje za możebne wpro­
wadzenia wykładów w języku polskim w szko­
łach rządowych, lecz dopuszczenie wykładów w 
zakładacb szkolnych prywatnych w języku pol­
skim minister nazywa kwestyą innego rodzaju. 
Przeciw tej kwestyi minister może występować 
.Il&s&dniczo, z punktu . widzenia szkoły państwo­
wej, dla której szkoła prywatna powinna być 
pomocą· 

* 
«Nowoje Wremiu pisze: Reskrypt na imię 

warszawskiego generał-gubernatora bezw~tpienia 
wpłynie na uspokojenie umysłów większej częśc~ 
ludności polskiej. Sprawa dopuszczenia języka 
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polskiego w zakładach szkolnych postawiona jest 
D i gruncie praktycznym. Dobrze myśląca _ część 
Bpołeczeństwa polskiego powinna zrozumieć" że 
w całem państwie może być tylko jeden język 
pań~tw?wy, dlatego ~ymaga.nia zamiany języka 
rosyjskIego na polskI są nadmierne, a na samo 
~yrażenie ,ty~h .wymag~ń ~ożna patrzeć tylko, 
Jak na chęc sIama waśni mH~dzy ludnością pol­
ską a rosyjską. 

* 
,We ,,;torek w Komitecie ministrów więk­

szośc glosow, z prezesem Komitetu Wittem i mi­
nistrem komunikacyi ks. Chilkowem na czele 
orzf\kła, iż ograniczenia polaków we władani~ 
ziemi~ i. w. sł~żbie p~ń~twowej nie znajdują u­
sprawIedhwleDla w Istotnych interesach pań­
stwa, a z.aostr.zają tylko kwesty~ polską, wno­
sząc ŻyWIOł mezgody. 

Telegra.my 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej . 

-c:.u.>-

Pete!sburg,. 30 I?a~ca. Wczoraj, w pierw-
8zem. posledzeDlu komlsyl, wydelfg lwanej do re ­
W1Z~1 ulit_aw senatu, oprócz członk.ów komisyi 
~rall . udZIał przedstawiciele instytucyi, a w ich 
liczbie prawie wszyscy wicemini~ trowie. Na wi­
Ct ministra skarbu, księcia O t>oleń'lkiego, tymcza­
st..wo. włoż.ono. obowiązek zarządzającego bauka­
nu zlemslueml: s~lacbe(;kim i włOŚCIańSKim z u­
~'oluien i em od pełnieu i a obowiązków zar~l\dza­
Jącego głównym urzędem ;Jodatków niestałych i 
r.:ądową s~rzedażą trnnkó~. Pumocnik główne­
go n~czelOlka .urzędu podatk6w niestałych i rzą" 
doweJ sp~tedazy trunk6w, Nowicki, m ianowany 
naczelUlklem tychże urzędów. Gubernatorowi 
taurycki~mu, ,Trepowowi,. N1jmiłościwiej rozka­
zano zasIadac w seDaCle rząd zącym z nomina­
oyą na tajnego radcę. 

. Pete~sburg, 30 marca. Otifarto połączone 
pOSiedzenie dyrektorów kolei skarbowych j pry­
watnych, oraz służby dochodów, celem obrad 
na~ sprawą p(,~epszenia doli robotników i wszy ­
Stkl~h pr.acowmKów na liniach rosyjskiej sieci 
koleJoweJ. 

. Pete~sburg, 30 go marca. Miniilteryum ko­
mUOl~acyi otrz!~ało kilka projektów powię 
k8~e.Dla zdolaoscl przewozowej kolei syberyj­
sklej. 

, Jałt~, 30 g:) marca. Z \częły się wykla:ły 
w srednlCh zakładach naukowych. Wczoraj przy­
był kurator okręgu naukowego i był obecny na 
1< k eyach w gimnazyum męskiem. 

Jałta, 30 marca. Straty obywateli francus­
kith obliczono na 125.000 rb. 

Tyflis, 30 marca. . W ostatnich dniach ruchy 
w pow .. gurejskim były bardzo groźne. Tłnmy 
w CZę9CI~ch zachodniej i. północnej powiatu krą­
żą p.o WSiach obywatelskICh, powiększając zabu­
rzeDla. Władze wiejskie nieCZ)D.le. Al> ta kan -' 
cclaryi .wiejskich, zniszczone, skutkiem tego spo­
rzą 'IZaOl\l wykazow do wezwań jest utrudnione. 
Poczta wiejska. w wielu miejscowościach nie­
czynna. Pakiety są otwierane i niszczone dzia· 
łalność niektórych slidziów pOKoju ustala. Vi Cin­
wałach tłum . żądał usunięcia sędzieoJ'o pokojn 
Audr~jewa i le~arza wiejskiegu. Od to obywatęli 
włOŚCIan i e .żądaJą, a.by podpisywali deklaracye, 
że od~tępuJą grnnty I lasy. Słnżbę i robotników 
~~orsk ! t\h tłum .wypędza, wielu obywateli wy. 
Jezdża ze SWOIch majątków. Wobec komisyi 
które pr·l.ybyły do p -)wiatn, włościanie WY8tępO~ 
Wł l ~ ząda u iam. (harakLe lu cZy8to . polItycz­
nego. 

Dnia 27 -go marca wielki tłum w Gori rOz· 
bijał szyby i sklepy, krążył po ulicach z czer ' 
w cl oym sZtandarem, otoczył patrol, złożony 
z sześciu żołnierzów i usiłował odebrać mu ka­
rabiny. Patrol dal salwę, ranił 10 osób zabił 
jEdną , 

Londyn, 30 marca. Zapewniają, że królestwo 
ang:elscy ule pojadą obecnie do Kopenbagi. Król 
Edward udaje się na morze Śródziemne gdzie 
8p ') tka się z królowa. ' 

Berlin, 30 marc~. Zwrócił a na siebie uwag~ 
wiadomcść cTempsu o przyjacielskiem spotka­
niu się w Spitheadzie fl .)ty angielskiej i frańcu 
s~icj w związkll ze sprawą marokańską. Z apew­
n :enle cTempsu, że Psryż, Londyn i Madryt 
pr _ VI a i7 ą w Maroku jednaką po1ityk~, tudzież 

BOZWOJ - Piątek, duia 31 marca .19Q6 r. 

u~aga, że obawy Niemiec mogły być przedsta­
WIOne w Paryżu przez posła niemieckiego, wy­
warły . tu nieprzyjemue wrażen~e, jakk.olwiek 
~ t~teJs~ych kołach politycznych nie spodziewa­
Ją 81c;l dals~ego zaostrzenia nioporozumień pomi~­
dzy Francl~ a Niemrami. 

Paryż, 30 marca. W mieIJzkaniu kelnora Di­
darć następU wy buch. Didare ciężko raniony. 
Przy rewizyi znal~z;o:lO broszury anarchiczne. 

Paryż. 30 marca. Na linii kolejowej Paryż­
S.ceaux, koło Arueln, pociąg osobowy wykoleił 
SIę. Wagony zaozęły się palió. Zginęło dwóch 
ma~~ynistów i jeden podróżny, rauionych jest 
szesc osób. Wszystko francuzi. 

~ondyn. 30 marca . . Minister)"lm do spraw 
Indy] dOUOSI, że poselstwo angielskie do Kabu­
lu, ulwńczywszy swoje zadanie, udało. się z po­
wrotem. 

Londyn. 30 marca. W izbie gmin, podczas 
rozpraw nad budżetem wojny, Lowther oświad­
czył,. że zmniejszenie armii indyjskiej jest nie­
możhwf" . Zarządzenia rosyjskie w pobliżu grani­
cy indyjskiej wskazują, że przymierze angiehko­
japońskie powinno być rOZ8zerzone. Obyd wa rzą­
dy, w razie najaldu na ich azyatyckie posiadło­
ści, powinny bronić tychże wzajemnie: Anglia 
flotą, Japnin armią. lądową. 

Konstantynopol. 30 marca. Gminy serbska i 
prawosławna w Ipeku zwróciły się do Konsulów 
w ltikibie ze skargą na nadużycia albańc ~yków 
1.Z prośbl! o pomoc rosyjskiego rządu Wzburze 
Dle albańczyków u8p:-.kaja si~, skutkiem irade, 
znoszącego niedawno zaprowadzone ulgi. 

.K~nstantynopol. 30 mar()a. Skutkiem przed­
stawlen z~ strony agentów cywilnych, H ilmi-pa­
sza zaleCIł gubernatorom wilejetów macedońskich 
aby zaniechali gromadnych i n (eusprawiedliwio~ 
nyeh aresztowań. 

Kalkuta. 30 marca. Podczas nara.tly u wi 
ce~róla na~ bu~żete,m, wicekról oświadc~ył, że 
wOjna rosYJsko-laponska u~prawiedliwia wojenne 
przygotowania Indyj. 

Berlin, 30 marca. ftBerliner Tageblatt" do ­
n?~i ~ Tokio, .że japończycy idą na.przód pr~dzej) 
D1Z Sl~ spodZIewano, w celu otoczenia rosyan. 
~ krótkim czasie oczekiwane jest ogólne natar­
c~e. Sądz~, że rosyanie cofoą się do doliny rze­
kI SungarJ, ażeby skoucentrować się w blizkości 
Charbina. 

Paryż, 30 marca. Dyplomata japoński, ba ­
ron Sujemacu, dowodzi w ft R·, vae des Revaes" 
że rokowania, które poprzedziły wybuch wojny' 
zwalają winę na Rosyę· ' 

Wzięty przez japońc~yków do niewoli k ores­
pondent "Journala" telegrafuje, Że został wy­
puszczony na wolność pod warnnkiem nie dru · 
kowania inf')rmacyj o armii japońskiej. Ż Muk­
denu do Kobe jechał z jeńcami rosyjskimi. Ob 
chodzono .si~ z nim uprzejmie. 

!'aryz 3'0 marca. Współpracownik "Matin'a~, 
przYJ~ty ": początkach marca przez admirała Ro­
iestwlensklego, powiada, że admirał uważa po­
byt swój w Nossibć za rozkoszny. Jest on wzru ­
szony Z8c?o~aniem się ludności; zaręczył, że 
podczas. zaJscl~ w Hułl~ były na miejscu torpe­
dow~e Ja.pońskIe. AdmIrał liczy załogi 12000 
ludzI. Ch fl rych jest nie wielu. 

Frankfurt (u ad Menem), 30 marca. '"Frank­
furter Zeituog" donosi z Paryża jakoby ze źró ­
deI ros~j~k.icb, że możliwą jest 'rzeczą. że wojna. 
zakońo~y Się, podobnie, jak krymska, kongresem 
paryzkllli, pOllleważ w grę wchodzą interesy nie­
tylko Ro~yi, ale i innych mocarstw. 

. Paryz, 30 marca. Prasa wyraża zdanie, że 
wIZyta cesąrza Wilhelma w Maraku zbliży Fran ­
cyę z Angli~. 

Lizbona.' 30 marca. Cesarz Wilhelm odjechał 
na pokładZIe parowca cH-tmburg). Pożegnanie 
z któlem było bardzo serdeczne. 

. Kanea, 30 maroa. Królewioz Jerzy wydał 
mamfest, w którym oznajmia, że rządy opiekuń­
cze poleCiły . wo.iskom swoim, przywrócić po.ną­
dek na KreCIe. Na prośbę krolewicza odroczono 
wykonanie manifestu na 36 godzin skutkiem 
czego książe prosi powstańców o rozejŚCie się do 
domów. ' 

Otrzyman/l po 'Południu. 

Pe.tersburg, .lii marca. (Ur~ędownie) Na spe­
~ya~n~J naradz!e o sprawach prasy przyjęto 
IstUleJący porz~dek przedstawiania peryodfcz 
~ych wydawdUlctw do ~omitetów cenzury, to 
Jest dla gazet rÓWllOCZ( ŚDle z przystąpieniem do 
ostatecznego i('h drukowania, a dla tygodników 
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na 4 dni przed rozesłaniem lub rozpoczęciem' 
sprzedaży, przycz~m organom nadzorczym nada­
no prawo zatrzymani/I. wJjicia wydawnictw pe­
ryodycznych w wl'pldku dostrzeżenia w nich· 
uchybienia przepi80DI, z rozpo·~z~ciem jednocze­
śnie sprawy sąduwej przeciwko wykraczającym . 

Większością jednego głosu narada wypowie­
działa się przeciw pozc,stawienin sp ' cJalnej cen-o 
zury lekarskiej. 

Petersburg 31 marca. (Urzędownif) Reskryp­
tem z dnia ił marca r. b. Jego Cesarskiej Mości , 
N lIjjaśriiejszemu Panu podobało si~ ut ~~ ort.) ć 
pod przewodnictwem mini~tra spraw wewnęt:z- ' 
nych specyalną rad~ dla rozpatrzenia sp030b')w 
urzeczywistnienia N aj wyź3zej obietnicy, wyrażo-· 
nej w tymże reskrypoie, o powolaniu godnych, 
tego i obdarLOnych powszechuem zaufaniem na.­
roda i przez naród wybranych o::l6b dla przed­
w8t~pnego opracowania i rozpatrzenia projektów 
do praw. 

Dla wypełnienia w całości tej Najwyższej 
Willi, przed naradą minister niezwłocznie przy­
stąpił do rozpatrzenia w powierzonem mu mini­
steryum materyałów, tyczących się tej sprawy 
i oświetlającycb wsr;ech~tronnie r..rzy padające d() 
rozwiązania zadania. 

Zawiłość przypadających do rozstrzygnię­
cia zadań i wskazań Najwyższego Reskrntu. 
przy niezbędn<'j odpowiedniej ostrożności, pr ;-;y 
wprowadzeniu w życie wskazanych ważnych re­
form,. z natury sprawy wymaga szczególniejszej 

. uwagi dla możliwie prawidłowego postawienia. 
kwestyi robót i narad przygotowawczych. 

Fu.d tym względem nie mOŻna było nie 
przYJll.c pod uwagę, że zebrane w tej sprawie 
materyały, nade8łane przez różne osoby i insty­
tucye projekty i propozycye, wykazują różno­
rodD0ść poglądów i sądów, zarówno w zasadni­
cZ'ych punktach, jak i w szozegółach, co do roz­
wlązama włożonego na Radę zadania. 

W takioh warunkach wniesienie pod narady 
wszystkich tych materyałów i propozyoyj, wy- . 
wołałoby niemało poważnych trudności i nie mo· 
głoby nie opóźn : ć biegu prac Rl1dy . 

Tllkie postawienie sprawy przedstawia tem 
.więcej niedogodności, że Rada wobec właści wo· 
ści powierzonego jej zadania i różnorodności lo­
kalnych warunków nas~ej ojczyzny, nie może 
być ntworzollą ' z samych tylko przedstawicieli 
wład.z i dygnitarzów państwa, lecz winna uzu' 
pełUlć swój skład także i osobami, które ujawni­
ły swoją wybitną wiedzę i działalność na rM­
nych polach państwowej i społeczuej służby i 
wog61:.! obznajmionych z warunkami poszczegól­
ny~b . mie.iscowości. państwa, stopniem ,ich roz­
wOJu I uobywatelmenia-. 

Wskutek tego Rada koniecznie musi b) ć 
różnorodna, co do swojego składu i w takim tyl­
ko razie mogą być pr::ez nią u>:! tanowione i . by ć 
może zasadniczo roz.patrzoue ·· te w8zyiltki ~ pow:c­
rzone radzie sprawy. 

Dlategu w widokach przyśpieszenia prac i 
z_,!-bezpieczenia poszczególnego biegu narad, mi­
nIster spraw wewnętrznych uznał za niezb~dna 
przyst~pić zaraz, niezależnie cd zbierania mate­
~yalów, do opracowania przedwstępnych pro­
Jektów na zasadach, na których może być naj­
lepiej urzeczywistnione wSKazane przez władzę 
Najwyższą puw!\łanie przedstawicieli ludności do 
udziału w przedwstępncm rozpatrywaniu projek­
tów do prawa. i propozycyi. 

Projekty te mini:itar postauowił wnieść dla. 
lepszego ich' uogólnienia z ogólnem i . widokomi 
rządu na Radę ministrów, a następnie zaraz po­
te~ . oddać ja rozpatrzeniu i opracowaniu, zgo­
dUle ze wsk.azówkami, wyłożouemi w Najwyż­
szym ReBkry~cie z 'tlnia 3 marca specyalnej na­
radZie, w ZWIązku z temi orzeczeniami które-. ' wYPOWiedziane będą na Radzie ministrów. 

Przy takiem postawieniu sprawy, wszystkie . 
roboty przygotowawcze, b.:lz względu na ich Z1· · 

wilość i niezbędno~6 zebrania różnych wi !idomlJ­
seJ, dotyczących kresów Cesarstwa mogłyby 
być UKończone nie póżniej, niż za 2' do 3 mie- ' 
sięcy i kwestyl1 ogólna weszlaby oa najlepszq· 
drog~ dla urteczywistnienia. Nljwyż ;;jzej woli 
byłaby wszechstronnie oświetloną p(1g.Jdzenia o­
gólnych .interesów pań8twa z l.rkalnemi potrze- o 
bami i korzyściami rozlicznych dzielnic p .h-
stwa. . 

Te swoje zamiary i propozycye mini still" ' 
8pr~w wewnętrznych Najpod daniej odJ ał pod 
NaJV~'yższe J ego Cesarskiej M\.I ści uznanie, przy' 
czem Najjaśniejszy Pan 29 marca l'u.:;Z) ł wyflV 
zić swoją zgod~. 
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Spełnjając służbę wojskową na Dalekim Wschodzie, w marcu r. b. rozstał SIę z życiem 

s. p. Waleryan Iwanow. 
Nieboszczyk, byl dlugoletuim sumiennym pracownikiem naszej firmy, dobrym towarzyszem pracy 

l pozostawił po sobie jaknajlepsze wspomnienie. 
Wyrażamy też szczery żal w imieniu swojem l kol~gów zmarłego. 
Spokój jego duszy! 

Tow. Akc. Zakładów bawelnianych K. Scheiblera: 

- ~. -, " ~ .... , 1 ~ ~~. • !:.:. . 

Petersburg, 31 marca. Mianowano dowódcę 
I-go korpusu syberyjskiego Stackelberga i na­
Czelnika sztabu głównodowodzącego Sacbarowa­
członkami Aleksandryjskiego Komitetu dla ran­
nych. Naczelnik sztahn polowego pierwszej ar­
mii mandżurskiej Cba"kiewicz, mianowRay na­

sel Berthau oświadczył w imieniu rz~du, że spra­
wa denuncyaeyi- warmii i sekretnych list af,ce­
rów, uznanych za podejrzanych, została załatwiu­
ną. Oficerowie podejrzani o udŁiał w ruchu mo -

Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu­
nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez presiadania). 

Kolei Obwodowa. 

Czelnikiem sztabu głównodowodzącego. 
Odesa, 31 marca. Izba sądowa, osądzając 

eprawę uczesników zamachu na policmajstra Neu­
hardta, wydała wyrok, mocą którego Ilin został 
skazany na 10 lat ciężkich robót, Polakow zaś 

, narchicznym, zostali odesłani do odpowiednich 
! instytucyj republikańskich. 

Paryż, 31 marca. Senat 232 glosami prze­
ciwko 31, przyjął rezolucYę, w której wyraża a­
probat~ dla rządu w tym sensie, że minister woj­
ny nadal będzie awansował oficerów za ich 1) _. 

sobiste zasługi. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 
1.4~, ze Słotwin do st. Łódź·bllska 7.12. Odchodzą ze 
rt. Łódź-kaliska do Kolusz.ek &.55, przychodzą z Kolu­
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

U.agi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

na 7 lat i 4 miesiące. 
Suohum, 31 marca. Dwóch uzbrojonych tu­

Ziemców, którzy o.czekiwali oa przyjazd naczel· 
nika okręgu, zQ!itali zaaresztowani przez policyę, 
do której kilkakrotnie' strzelali. Jeden ze strze­
lających, ranny. został przez pobcyę zatrzymany, 

Jałta, 31 marca. Duma w celu uspok (j~nia 
ludności. zastanawiała się nad rozlokowaniem 
wojska i zwiększeniem jego ilOŚ ll i. Założono ró­
wnież komitet w celu niesienia pomocy, osobom, 
które ucierpiv.ły w czasie rozruchów, c.raz ich 
rodzin. 

~~M BANK~WY ~ 

Ulanicti i Sotołow~ti 
drogi zaś zdołał umknąć. 

w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 5. Londyn, 31 marca. Towarzysz sekretarza 
stanu do spra.w Iodyj oświadczy ł w izbie lordów, , 
z powodu poselstwa, 'wysłanegó do Kabulu, że Od 28 października. 
Emir Af5anistanu podpisał ugodę~; rządem wieI- ,Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Kupno i sprzedaż papierów p~blicznych i monet 
zagranicznych. Wydaje przekazy i akredytywy 
na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą. 
Rachunki bieżące. zaliczenia na papiery publiczne 
i t . p. oraz wszelkie czynnośoi w zakres bankier­
stwa wOhodzl!0e, załatwia na najdogodniejszyoh 
warunkaoh. 82-15-6 

kobrytańskim na. Tych samych warunkach, jakie Odo hoda,:1!lI _ Łodzh o godzinie 12.30, 7.10" 
były zawarte z emIrem poprzednim. . 1. 2.05, 1.40, 3.16, 6.IO"'e 8.50. 

Paryż) 31 marca. P r zy umawianiu sprawy PrzYo~Cl)d_ .. do Łod_iI o godz. 3.00, 5.15. 
d, nuucyacyi warmii, w izbie deputowanych po- l) :J5, 10.15", 3.35, 5.22 8.20, 1i.0 0. 
~ MMfłMt1 ]giQm.@JL6dd,~~ł:.;ł.'i::t::~:~~~·a~~~~;;A-~§;lSt-i4Ęi.':S8!!!!GJ6Z ++ 

~AGAZYN MEBLI Alrc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2; 1830 

. Majster ślusarski 
Potrzebny do większej . fabryki do samodzielnego prowadzenia oddziału, 
WYkonywującego: 1) wszelkie roboty konstrukcyjne, jak wiązania dacho­
we, kolumny kratowe i t p ., 2) roboty ażurowe, jak balustrady, ogro­
(henia, bramy, okna żelazne i t. p. i wreszcie 3) wsze]k'ie roboty kowal.­
S~ie. Oferty z dokładnym opisem dotychczasowej działalności oraz ko­
PIami świadectw składać w kantorze ninif'jszego pisma pod ~ Energiczny 
Ihajster". 374-2-1 
~~-------------------------------------------------------ffI: Cyrk Braci Truzzi 

przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. 

: ~:~~!: Wielkie świetne -przedstawienie. 
l)ziSiaj pierwszy debiut kaukaskiego Dżigity pana PACA. 

Pc r~~Op~~rŚ~~~y: Piekielna platforma ~~z;:~.~~n~:g;o~~~ 
~ . Nowośc!!! • pubhcZlllOSCI,kto przez 
~le minuty zdoła ustać na platformie podczas obr..otowego jej ruchu. ' 

-- W części drugiej wystawiona M A U RYTA N I E 
-E' będzie komiczna pantomina baletowa - • 
OCzątek koncertu o godz. 8, przedstaWienia o 81/2 wieczorem. 

Anons: Jutro: "Duch gór". - . 
____ " W niedzielę: 2 przedstawienia, o g~dz. 3 popoI. i o 8'/. wiecz. 376 

"

Dzielna U. ...... .... Dzielna U. IE ,.... . 
Pływ-lkĄ OSZCZĘDNOŚC!!! Za 6 i 3 kop. sztuka. Pod;18 7089 patentowl\ny 
trwa:tk do oleju. Jedyny w swoim rodzaju p1:ywak i olej mojego wynalazku. Czas 
~Ysta ,a palenia 40' godzin; w ciągu jednego' dnia zużywa się oleju za 1 kop. Knot 
nie pr1CZ: na 3 miesiące. Olej nie rozszerza zapachu, nie dymi, pali się bez szelestu, 

'~ięc lS _ a! szkła nie są zakopcone, pe.li się bez wody, funt kosztuje tylko 20 kop., a 
ll.el{ G:;leJ, niż dotychczas wszystkie tego rodzaju .oleje; Mój olej można nabyć: Ry­
~arant~ra~, ul. Kon-stantynowska/ 13y ul. FranClszkanska 64 u And;-z~l~za. Mógę 

wac tylko za olej k,upióny w tych składach. Knoty oddaje się darmo w wy· l?'A mienionych kantorach. . 
!\ liKA SKIE WI' NA n;~fals~G,:ane, nie. za.wierające. żadnej 
~ . z wymlemonych lllzeJ farbek, Jako to: 
tlri, Nale Bo~do, Fernambuk, Palony cukier, Fu-

.l)rzewo k wka z c~ar~ych jagód, Malwa, Kwiat maku, Sandołowe t.irzewo, Koszewka, 
~as bor~~pechanskle, Kwas pikry,nowy, Szafran. Potasz, Soda, Kwas salicylowy, 
-'Jtrawnego 'l-b za co gwarantuje M. D. Olcojc'\V. Cena za butelkę wina 

u słodkiego od 40 kop. do 2 rb. _. 
Główny skład kaukaski'oh i naturalnych win kaohetyńskioh 

M. D. DKOJEW, ul. Dzielna He II. 1571 
26-22 

Poszukuje się 

PLACU, 
N auczycielka, polka, z patentem gim­

nazyalnym, poszukUJe lekcyj lub ko­
repetycyj. Przyjmuje przepisywania w pol­
skim i rosyjskim języku. Oferty w Adm. 

i "Rozwoju~ dla H. S. 378-4-.4 
z budynkiem w centrum millsta. 

Oferty składać proszę wAdministr. 
"Rozwoju~ pod lit. K. Z. 375-3-1 

Drobne ogłoszenia. 
ASkanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia· 

na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
wladz- 458-3-2 

A .Pokój z oddzielnem wejściem, widn.y, 
• suchy, dla nauczyciela lub urzędnika 

do wynajęCia. Dzielna 11 m. 7. 406 6-6 

D-· o pracowni Jozefy, Piotrkowska 145, 
potrzebne podręczne , i uczenice, oraz 

czlewczyna do poslugi. 461-3-2 

Do sprzedania bardzo tanio nowe ma­
gle. Wiadomość ul Zgierska 24 m~ 7. 

452-3-.2 

Dobra okazya. Z powodu naglej zmia· 
ny interesu, sprzedaję sklad węgli w 

dobrym punkcie, dający obrotu tygodnio­
wo od 200-300 rb. na detal. Wiadomość 
ul. Wólczańska 52, w fabryce kosmety­
ków. 450-3.~2 

Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi. i pra­

nia. Pracownia, istniejąca trzy latlL przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona została na 
ul. Mikolajewską ;tł 53 m. 7. Kędzlerska. 

17~5-3-3 

M łody czlowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju~ pod B.--R. 
M , L TI2-d-

Meble czarne, garnitur pluszem kryty; 
sprzedam tanio, zdatne dla adwokata, 

doktora. Wschodnia 66, stróż wskaże. 
446-6-3. 

Obiady gospodarskie w domu prywat- I 
nym po 35 kop. Ulica Pusta ;tł 3, na l 

parterze. 1334: 

poszukuję lekcyj francuskiego lub nie-
mieckiego wzamlan za matematykę lub 

rosyjski. Oferty składać: "Rozwój" pod 
" Kl." 432-4:-3 

Potrzebne są zarar. prasowaczki do pnI: 
ni chemicznej, Srednia;tł 20, Szcze­

pański. _ 460 - 3*2 

Poszukuję prasowaczek. Mikolajewska 
oM 34:. 463-3-2 

-p- otrzebne zdolne podręczne do stani-
ków i spódnic. Ewangelicka 18 m. 12. 

464-2-2 
potrzebne panny do szycia. Benedykta 

11 m. 1. 454-2-2 

Potrzebne bieliźniarki do szycia dam­
skiej bielizny. Wiadomość w pralni. 

Wschodnia 64. 447-3-3 -
Sklep spożywczy do sprzedania, ul. Pa­
__ Baż Szulca 34. 439-3-3 

S
klep materyalów piśmiennych na do­
godnych warunkach okazyjnie do sprze­

dania. Oferty sub "Dobry interes" w Ad­
ministracyi "Rozwoju~. 426-4-4 

Technik.mechanik, wychowaniec war­
szawskiej rządowej szkoły rzemieślni­

czej; imienia M. Konarskiego, poszukuje 
odpowiedniej posady. Wymagania skrom­
ne. Wiadomość: Piotrkowska 129 sklep 
p. Schiera. 423-2-2 

Wykradziono z domu przy ul. Pańskiej 
nr 13 wszystkie rzeczy z koszem I 

paszport zagraniczny na imię Anny J an­
ckiej , wydany z Kenigratzu w Czechach. 
ł .. askawy znalazca raczy zloiyć go na ul. 
Pańską nr. 13, stróż wskaże.- 416-3-3 

Z aginęla książeczka legitymacyjna na 
imię Ignacego Tomaszewskiego, wyda­

na z m. Łodzi. 433-3-3 
Z powodu wyjazdu są do sprzedania me­

ble. Oglądać można 10-12 rano. Ce­
gielniana 57 m. 22. 442-3-3 
Z aginął paszport na imię J ózefy Zieliń­

skiej, wydlIny z gminy Czerno, pow. 
koński ego gub. radomskiej. 456-3-2 
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RADA OPIEKUŃCZA 

Szkoły Han~low~jr-kla~ow~j 
W Kaliszu, 

zatwierdzonej przez P. Ministra Skarbu w d. 6 (19) października 
1904 r., z prawami rządowyoh średnich zakładów naukowych, 
zawiadamiając, że I i II klasa wraz z 2 ma przygotowawczemi (niż3zą podwstępną i 
wyższą wstępną) klasami, a ewentualnie III-cia klasa w razie odpowiedniej llości 
kandydatów otwarta będzie 16 (29) sierpnia 1905 roku, uprllejmie prosi Rodziców i 
Opiekunów, życzących pomieścić ucznia w tej szkole, o nadsyłanie obecnie podań 
z załączeniem dokumentów. Bliższ;e informacy~ i szematy podań na żądanie Rada 
Opiekuńcza wysyla listownie. Pożądane jest śpieszne nadsyłanie podań o przyjęcie 
kandydatów do szkoly, ze względu na skompletowanie clllła pedagogicznego, sklada-
nie zaś dokumentów zaraz lub przy zdawaniu egzaminów. 177-4-2 

ZAKŁAD LECZNICZY 
D-rów B. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna ;Ni 15. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 

/Jazowe. Masaż. 
Gabmet Roentgenowski. 

Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 

Związkowa Mleczarnia Ziemian Sochaczewskfch 

,,8 .. ój .. :I::a" 30J-3-3 

Ninlejszem mam honor zawiadomić Szanownych moich odbiorców, że z dniem 
20 marca sklad masla śmietankowego dla udogodnienia Sz. Publiczności przeniesiony 
został na parter tegoż domu, w oficynie, a zara;>;em z dniem tym posiadać będzie na 
składzie: Maslo śmietankowe i solone, mleko, śmietankę, krem pasteryzowany i t. p. 
Wskutek pojawienia się w handlu masła pod nazwą "Sochaczewskie", niniejszem za­
wiadamiam, że takowe niema nic wspólnego z mnslem naszej firmy. Towar wyboro­
wy zawsze świeży. Z poważaniem Z. Sulimierska, Piotrkowska Ni 83. 

WIOSNA. 1905. LATO. 

Otwarcie Sezonu. 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 

MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA­
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ-
NOSCI, PISZĘ SIĘ Z POWAŻANIEM 

E.SZMECHEL 
Magazyn lIbiorów męskioh, dam8klch i dzieoinnyoh. 

M. SPRIĄCIKOWSKI 
Hurtowy i detaliczny 

ł.6dź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

oraz skład herbaty firm .. --- -... ....,.,.- . 
i ~. ~o .. o....,.,.-

poleca: OdstaIe wina kuracyjne Węgierskie, Franouskie, Reńskie, Hi8zpań­
.kie, Wloskie-"VermQuth" tudzież koniaki kuracyjne) oraz rumy i likie-_ 

ry kraj owe i zagraniczne. _ 

Wina Krymskie: biaIe i czerwone od 40 kop, dn l rYbIa za butelkę. 1110-' 
dy ataropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior aatrachańald 171-r-297 

rruboziarnisty bez soli. oraz wszelkie tJwary w zakres kolonialny i deli- I 
\[atesów wohodzące. Cukier po nenach stalych fabrycznyoh. I ·1···· .. • ...... ~ ........... ! 

KAUCYONOWANY KANTO~, II : 
-e "PRACA : 
I Łódź, Piotrkowska 120 .. 
~i- poleca: freblówki. bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, _. 

osoby do pielęgnowania chorych, ogrodników, kucharzów, lokajów, 
1525 woźnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, 

., r-67 niańki i służbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami. .. lit Woźni obowiązani przy zgodzie pr~edstawić znak firmowy ~Praca". .......... . ..... 

Choroby weneryczne, ! I Dom, Ba~ko.~ , 

moczopłciowe i skórne J~z~f ~a~In~WI~Z W Ł~ull 
Dr. SI. LEWKOWICZ \ ... Piotrk~wsk~ ~ 44, 

Zaohodnia M 33 i ~lmeJszem zawlada.mla: ze poczyna-
(obok lombardu akcyjnego). ' Jąc od d. 3-go kWletma r. b. czyn-

Dla panów od 8--11 r. I od 6-8, dla ności biurowe trwać będa do god 7 • 

da:&:. od g. 5-6. c-HO 5 O o'" -d . "3- 3 2 
W niedziele i święta. od 9-12 I od 3---0. P P iU mu. /2- -

Dr. I. Krukowski 
Choroby wewnętrzne i dziecięce 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4-51

/ 2 po pol. 

Ostrzeżenie dla cierpiących na ODCISKI l 

Ws.kutek naślado- Aragu" wDlctwa wyrobu 
mego pod nazwą " 
na. wyniszczenie Odoisków, 
znanego ZE! skuteczności swej, 
zwracam uwagę Sz. Publiczności, 
by przy kupnie żądała stanowczo Łódź) ulica PIOTRKOWSKA M 88. 

212-0-23 

Dr. A. Grosglik 
; "ARAGO" ~t. Górskiego. 

I
, Wewnątrz na przepisach jest marka o­

chronna "Gladiato1'". 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Cena "Arago" 30 i 50 kop. Sprze­
daż w składach aptecznych i aptekach. 

St. Górski, Warszawa, leszno N'~ 12. 
Od 81/ 2-111/ 2 r., 6 -8 wlecz .• panie 5-6 

popołudniu. 
Przeciw ko falszerzom wystąpUem na dlO-

gę sądową· 51- 30-15 
W niedziele I święta 9 r. do 1 pop. 

Cegielniawa 23. 1608 d 106 

~r, r'p,,~~~~,~n~~r~ l R~~~i~i~wiii~j 
z chorobami wewnętrznemi, spec. nerwo-I. O 
wemi (leczenie elektrycznością) od !i-lO I PIOtrkowska nr. 9 , 
r. i 5-7 popolud. Dzielna 25. 267-15 -9 - poleca 323-12·5 

W Gar~on~ Rivi~ra 
nauczycieli, nauczyciel­
ki, f ,"'eblówki, bony róż- f 

nych narodowości. 

(nad jeziore:rn Garda) Suka "ponter" _ _ 
praktykuje od dnia 15 września do dnia : biała w żółte łaty, na lewej lopatce bli-

15- o m . 1'28-8-7 I- zna od oparzenia, zginęła w dn!u. 23 b. m. 
• gaJa '* Uprasza się o odprowadzenie JeJ za na-

O~rka 8 FRENKLO'WNA I ~~~i~:; .~~~.?a~:;;el~i;rzienrpo6c~ąg~ięty • • I do odpOWiedZialnoścI. 361-3- 3 

Poszukuj e się I 
mieszkania 

od 1 lipca w dobrym punkcie, na I lub , 
II piętrze, z 4 lub 5 pokoi, przedpokoju, I 
kuchni i wygód. 2 wejŚCia okna przeważ 
nie polu dniowe, balkon. Oferty pod liter. 
A. F. 370-3-2 

na I numer po 10,000 rb. Towarilystwl\. 
Wiadomość w Adm .• Rozwoju". 334--3-2: 

~kl&A Artykulów 1~I~y&lny~A TD9/&fZJlh/& 
.-.. " ... e~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof . Brun 
i SYN 

Warazawa, Hotel Bristol, 
poleca.i~ 

Dźwigi nOtis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbankau 
Biurka amerykańskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie "mevelandu "Bambleru 

Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "WelIsa" 
Segregaiory "Imperial." 

Zastępca nn Łódź I okolice 
H. S. NEU MARK, ul. Benedykta M 3 . 

.l1.osBOJIeUO [(eusypOlu, rop. JlOJ.(Sh. 18 MapTa 1905 r~' ___________ ....... ~~-::--::::i;a..----' 

Redaktor i wJd&wo& W. czajec-1l1r 
W Uooznl,.Ruzwoju," Przeja.zd JłIi 8. 
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